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Nowi dyrektorzy]
W czorajsza . prasa przyniosła 

wiadomość o  nom inacji 
dwóch naczelnych dyrek­
torów  w ielk ich  fabryk. Dy 

rektorem „S tom il", produkującej j 
opony, został człowiek, który od 18 
lat pracuje w  te j fabryce i  rozpo-: 
czął swą karierę jako robotnik. Druj 
gi dyrektor, k ierujący dziś najw ięk 
szym w  Polsce, ośrodkiem przemy-; 
siu drzewnego ńa Dolnym  Śląsku, 
jeszcze przed dwoma laty pracował 
w  tej fabryce jako stolarz. W czoraj 
li  robotnicy są dziś dyrektorami.

Znają oni —  oczywiście —  kiero­
wane przez siebie przedsiębiorstwa 

‘ jak własną kieszeń. Przeszli wszyst 
kie działy produkcji, orientują się 
doskonale w  możliwościach technicz 
nych każdej niemal maszyny, znają 
aparat ludzki, w iedzą czego fabryce 
potrzeba i  co można zdziałać przy 
pomocy posiadanego sprzętu tech­
nicznego, przy pomocy m ózgów 
rąk całej załogi.

I  ci właśnie now i dyrektorzy pod: 
noszą produkcję, b iją  rekordy, 
wzbogacają gospodarczy stan posia 
.dania naszego Państwa. Oni powo­
dują przekraczanie planów produk­
cyjnych, rzucają na rynek m iliony 
metrów tkanin, setki tysięcy ton w ę 
gla, żelaza, w ielk ie ilości maszyn, 
narzędzi i  t.p.

N ie pracują, jak to bywało daw - 
aiej, dla osiągnięcia jak  najw ięk­
szych dywidend z laski akcjonariu­
szom #t t >T'łłlfcVi sw ó j dają
rzeczywistemu w łaścicie low i fabryk, 
hut i  kopalni —  narodowi, ciesząc 
łię  z każdego nowego osiągnięcia, 
starając się o dalsze, nowe sukcesy.

Bazem z dyrektoram i pracują o- 
fiarnie całe załogi. Zarówno dyrek 
J|or jak i robotnik, w ykonyw u jący 
JŚajmniej skom p ilow an ą  pracę, w ie  
dzą, żę fabryka, nie jest ju ż włas­
nością kapitalisty, żyjącego w ygod­
nie z  ich ciężkiego trudu, lecz 
własnością ich samych, własnością, 
całej klasy pracującej. Oni pracu­
ją dla siebie, a w ięc. pracują jak  naj 
lepie’ :

W  całym kraju  ok. 13,000 robotni­
ków zajmuje kierownicze stanowi-, 
ska w przemyśle. Ponad 250 wczo­
rajszych robotników pełni dziś fun­
kcje dyrektorów fabryk .czy‘ zjedno­
czeń przemysłowych; około 400 kie­
ruje administracją fabryk. Są w ięc 
już duże kadry aparatu k ierow n l-: 
$zego, wyrosłego z  klasy robotn iczej,
»  najściślej z n ią . związanego.

Praktyka życiowa wykazuje, ż e ; 
dyrektorzy, będący członkami klasy 
robotniczej, le p ie j kierują przedsię­
biorstwami, n iż dawni, k tórzy czuli 
®ię związani z w łaścicielam i fa b ryk ,■ 
Sużąc im  w iern ie w  w yzyskiwaniu ;
? gnębieniu robotników.

W klasie robotniczej jest w ie le  < 
zdolnych jednostek, które mogłyby; 
*®jąć kierownicze stanowiska. Trze-;! 
ba tylko umożliwić im  zdobycie po­
trzebnej w iedzy, trzeba dać im  oka- 
*ję do wykazania swych uzdolnień.

Robotnik —  dyrektorem  to wyn ik 
wielkich przemian społecznych, to 
gwarancja dalszego rozw oju  unaro­
dowionego przemysłu.

Nowy kryzys w Atenach
Sofulis g roz i dym isją
P A R Y Ż  (PA P .). —  Agencja  Fran- 
Presse donosi z Aten o zaostrze- 

w  ostatnich dniach tarć i 
J Potni w  tamtejszych kołach poli- 

■  Kucznych. P rem ier Sofuliś zagroził 

Całeg0 jeś li do  30
stycznia pozostali członkow ie gabi- 

J ]elu *  szczególnie Tsaldaris nie zgo 
l^ ą  się na rozszerzenie składu obec- 

rządu. Natomiast jeden z  przy 
/odców opozycji Venizelos w ypow ie 
«a ł  się zdecydowanie przeciwko ja 
lemukolwiek komprom isowi z  Tsal 

Hansem.

WaSki na ulicach miasta

Bitwa o Tien-tsin trwa
Rada Hiejslca prosi o przerwanie walk

Marshall
nie zdał egzaminu

LO N D YN , —  W  północnych Chinach wojska demokratyczne prowa­
dzą dalszym Hągu ofensyw ę przeciw ko oblężonym w  Tien  -  Tsinie 
jednostkom arm ii kuomintangows kiej. W alk i toczą się już w  samym 
mieście, przy czym  artyleria  wojsk ludowych ostrzeliwuje już główne 
ulice miasta.

Sztab generalny armii ludowej 
na tym  odcinku frontu w ezfra ł ku- 
Dminta n go wskiego dowódcę T ien - 
Tsinu do poddania, .się, ażeby w  ten 
sposób zapobiec zniszczeniu miasta 
i mordowaniu ludności cyw ilnej. .

Równocześnie Rada M iejska T ien- 
Tsinu, liczącego 1.250 tySj mieszkań 
ców, zaapelow ała ' do dowództwa 
wojsk demokratycznych o zaprzesta 
n»e ostrzeliwania miasta. Rada zwró 
ciła się także do do.wódcy wojsk 
kuomintangowskich, chroniących się 
w  mieście o zaprzestanie oporu. W 
telegram ie do Czang _ K a i -  Szeka 
Rada prosi go  o usunięcie tych 
wojsk z  Tientsinu i  rozegranie bi­
tw y poza obrębem miasta.

Również ż  innych odcinków fron 
tu donoszą o sukcesach A rm ii Ludo

we*. Jednostki demokratyczne za­
jęły miasto położone o 30 km od 
Nar.kinu. W  tym  re jon ie Czang- 
K a i •• Szek zgrupował znaczne siły, 
jednakże wojska jego  nie są w  sta 
nie powstrzymać posuwających się

N a jb o g a ts ze m u  c zło w ie k o w i św ia ta  
z a g r a ż a  b a n k ru c tw o

Se4ki przedsiębiorstw własnością Czang-Kai-Szeka
PÓ ŁN O CNE  SZENSI. —  W  audy- 

cji, opisującej czołowych przywód­
ców kuomintangowskich Chin i  tłu 
maczącej, dlaczego ludzie c i pragną 
kontynuować wojnę, radio Wolnych 
Chin stwierdza, że Czang - Kai- 
Szek wykorzystał sw oje wysokie sta

/Ingielsldf b r o n i ą
wak/ą ĄraboWie'

; L O N D Y N  (P A P ). Tygodnik |,New 
IStatesman and Natton11 opubliko­
w a ł artykuł, w  którym  stwierdza, 
;że Anglicy dostarczają brona. A ra ­
bom. W  chw ili obecnej Arabow ie 
w  przeszło 75 proc. uzbrojeni są bro 
nią {wchodzenia angielskiego.

W  stycznhi i w  lutym 1948 r. tzw. 
„Arabska armia .wyzwolenia" liczą-

tyjskich, skierowanych' do Iraku, 
Transjordanii i  Egiptu. Nadto otrzy 
mały oddziały arabskie niektóre ro  
dzaje broni francuskiej. Podczas 
gdy żołnierze angielscy rozbrajali 
Żydów  —  Arabow ie bez przerwy 
otrzymywali broń brytyjską."

Obmdy głównego komitetu
współzawodnictwa pracy ZZK

. W A R S Z A W A  (P A P ). Dnia 8 bm.' 
odbyło się pod przewodnictwem 
pos. W . Żukowskiego w  zarządzie 
głównym Z Z K  w  W arszawie plenar 
ne posiedzenie Głównego Kom iletu 
Współzawodnictwa Pracy Zw . Zaw. 
K o le jarzy  R. P .

Okręgowe K om itety W spółzawod­
nictwa Pracy złożyły przed plenum 
sprawozdanie ze sw ojej działalności 
organizacyjnej i w yn ików  pracy na 
P . K . P.

Rezultatem żyw iołow o podjętego 
przez kolejarzy współzawodnictwa 
pracy dla uczczenia Zjednoczenia 

Partii Robotniczych było wykonanie 
jeszcze w  listopadzie ub. roku roczl 
nego planu przewozu P K P  i złożenie 
daru dla państwa od kolejarzy w

postaci przewiezienia do końca grud 
nia ub. r. 13 mii. ton towarów ; 33 
m il. pasażerów ponad plan roczny.

Plenum przyjęło opracowane regu 
laminy współzawodnictwa pracy in 
dywidualnego £ zespołowego pracow 
ników służby mechanicznej i  służby 
ruchu P K P .

N arad a  
gospodarcza 

w KW PZPR

Nowa linia kolejowa
Tomaszów Mazowiecki*-Radom!

Ł Ó D Ź  (P A P ). N a  stacji Łódź od­
była się uroczystość otwarcia ostai 
niego odcinka lm ii ko le jow ej Toma 
szów M azow iecki —  Ra<łom, p ierw -

Konstruktor samolotowy Heinkel
»m n iej ważnym h itlerow cem «

BE RLIN . —  Rew izyjna rozprawa 
denazyfikacyjua znanego h itlerow ­
skiego konstruktora lotniczego, prof. 
He>‘nkla, skazanego w  czasie p ierw  
szego procesu na grzyw nę w  wyso­
kości 2.000 marek i  uznanego za 
„mniej ważnego h itlerowca" —  zo­
stała odłożona przez trybunał dena- 
zyfikacyjny w  Ansbach. Oskarżenie 
oświadczyło bowiem, że nie może 
znaleźć świadków, którzy udowodni 
liby hitlerowską działalność Helnkla.

Niem iecki Zw iązek  Byłych W ięź­
niów Politycznych potępił Heinkla, 
jako zbrodniarza wojennego 1 zażą 
dał wznowienia jego procesu, który 
prowadzony byłby przez trybunał 
norymberski. Heinkel, natomiast, 
tak jak  inni zbrodniarze h itlerow ­

scy, stwierdził, że był „członkiem 
ruchu oporu*.

Ostatnią wolę Hitlera
wykonują Stany Zjednoczone

L O N D Y N  (P A P ). W  Londynie od 
było się zebranie, zwołane w  celu 
uczczenia 19 rocznicy założenia 
dziennika „Da*‘ly  Worker*1.

Głównym punktem programu by­
ło  przemówienie dziekana katedry 
Canterbury dr. Johnsona. •

W  przemówieniu swoim dr. John 
son s tw ie rd ź , że „S iany Zjednocz o 
ne prowadząc swą obecną politykę

naprzód zgrupowań demokratycz­
nych.

Rad: o Chin demokratycznych potę 
piło „poko jow e" wystąpienia K uo- 
mintangu jako tricki, za pomocą któ 
rych .ten  ostatni w raz ze swoim i a- 
mcrykańskimi protektorami ma na­
dzieję ocalić resztki arm ii Czang- 
K a i -  Szeka od zniszczenia, aby u- 
żyć je  potem dla dalszej w ojny prze 
ciwko demokratom.

1 FICJALNYM  powodem ustąple-
4 nia Marshalla jest rzekomo je-
f  go choroba, W zestawieniu z nie
1 dawno ogłoszonym ' w prasie a mery- 
f  kańskiej biuletynem lekarskim, zapo 
ł  władającym rychły powrót Marshał- 
f  la do zdrowia, ta oficjalna motywa- 
fc ja  jest jednak tylko parawanem, kry 
fjącym  istotne przyczyny dymisji.; . 
r  Jakie były istotne powody tej sen 
;fsacyjnej zmiany na stanowisku kie-
# równika amerykańskie%i' polityki ża- 

, 0 granicznej, zwłaszcza, że wraz z nim 
y  ustąpił »takźe podsekretarz Robert 
4 Lovett, który nie był przecież chory, 
fa le  za to uważany jest ze rzecznika 
# i współtwórcę polityki marshaBow- 
rsklej?
# Przypomnijmy Sekty. Nominacja na 
f  sekretarza stanu w-styczniu 1947 r.
# zastała Marshalla w Chinach.
t  Był to okres inwazji wojskowych do 
t  polityki amerykańskiej, którzy popie 
Iran i przez wpływowe koła przemysło 
jf we domagali się kursu .silnej ręki** 
f  w polityce zagranicznej. Marshall 
4 miał tę politykę zainicjować, zwłaa® 
f  oz a w stosunku do ZSRR. Zainicjował 
r ją  w  Moskwie w  marcu 1947 r. na 
i  konferencji cwterech mocarstw. Była 
f t o  po raz pierwszy w niedwuznacznej 
/form ie postawiona stawka na Niemcy. 
F N ie dała również wyników zerwa- 
f  na przez Marshalla grudniowa londyń 
fska konferencja wielkiej czwórkiv w  
F sprawie Niemiec, a zresztą ogłoszony
# w .dn. 6 czerwca 1947 r. plan Marshal 
# la ,4 daleko zaawansowane prace nad
# utworzeniem z Niemiec zachodnich 
J amerykańskiej 6ązy wojskowo - pj.zf 
Umysłowej i  głównego przyczółka kne 
f  perializmu amerykańskiego w Buro- 
fp re  — przefcreślały m oamośoi poro 
f  zumienie.
# Z miesiąca na mjęeiąc. w  mia«rę jak
# postępowała ma rsha lliza ęja Europy 
)  zachodniej, w  miarę jak coraz silniej 
F ujawniała się sprzeczność interesów 
£ amerykańskich 1 europejskich, a w
# związku z  tym wrastała rola Nie* 
rm iec zachodnich, których rewizjóni- 
f  styczne dążenia mieściły się w  polity 
f c e  Imperialistycznej USA — nie ule 
rga ło  kwestii, i i  Amerykanie dążyć bę 
fd ą  do jak najszybszej odbudowy im-
# perialistyczny ch Niemiec
f  Do sprzeczności gospodarczyóh w  
r obozie marshalłowskim doszły w ięc 
r rosnące z  dnia na dzień sprzeczności 
rpolityczne^ Obawy przed odbudową 
f  Niemiec — najsilniej odczuwa Fran 
F oj a, a le całokształt imperialistycznej P polityki amerykańskiej, wymierzonej 
£ przeciwko pokojowi i ZSRR, stojące 
rmu na jego straży, zaniepokoił cafą 
t  Europę. Wówczas, to Marshall poeta 
r no w ił wzmocnić nacisk na rządy kra 
t  jów marshaillowskich i jeszcze bar- 
r dziej zaostrzyć kurs na arenie między 
r narodowej. Uwarunkowanie kredytów 
t  marshallowskich od ograniczenia han 
r dilu z krajami demokracji ludowej i  
r ZSRR, sprowokowanie konfliktu ber 
Mińskiego z  ONZ. dążenie do przetor 
rsowania amerykańskiego projektu 
r kontrola atomowej zapewniającego 
r Stanom Zjednoczonym monopol koń 
rtrołi, odmowa zniszczenia amerykeń-
# skjch zapasów bomby atomowej, od 
f rzucenie, radzieckiego projektu ogra 
rńiczenia zbrojeń, a wreszcie blok at 
plantyckl oto -dorobek zdymisjonowane 
f go sekretarza stanu.
J W ięc dlaczego dymisja. Ń le trudno 
rto odgadnąć, jeśli po prze analizo wa- 
|-niu skutków polityki marshałlowskiej 
r dojdziemy do wniosku, a widocznie 
'  do tego wniosku doszedł także TrU 
| man, że polityka ta nie doprowadziła, 
'd o  celu. Zamiast skonsolidowanej -i 
| przekształconej w blok amerykański 
| Europy zachodniej — chaos gospodar 
czy i polityczny. Zamiast sukcesów w.

| Berlinie — stała groźba załamania się 
’ „mostu powietrznego'1. Wreszcie klę- 
'ska interwencji amerykańskiej w 
1 Chinach, coraa trudniejsza sytuacja 
'reżimu ateńskiego, a jednocześnie —
1 właśnie jako jeden ze skutków poli 
|tyki marshallowskiej — ccraz silnie*) 
sza koncentracja i  organizacja euro 
pejskiego ruchu oporu przeciw polity 
ce amerykańskie;.

Takich wyników nie przewidział ka 
pitaliźm amerykański. Marshall nie 
zdał egzaminu jakkolwiek, na jego 
dymisję wpłynęły również pewne u’ 
razy osobiste Trumana — decydujące 
było fiasko marahallowskiej polityki.

H. Kassyanowioz

nowisko celem gromadzenia olbrzy­
m iego majątku. Obecuie może być 
on uważany za jednego z  najbogat­
szych ludzi świata.

Czang - Ka i -  Sźek i  jego  rodzi 
na posiadają na własność co naj­
m niej 116 przedsiębiodrstw przemy 
słowych, 37 w ielk ich  kopalni, 33 
stacje energii elektrycznej 1 kon­
trolu ją praw ie wszystkie towarzy- 
stwą Itoleiowe i okrętowe w  Chi- 
Raejj) k u om in tan gow sk ieh .

N ic w ięc dziwnego, że pragnie, 
on przedłużenia w ojny domowel- 
Jest ona bowiem  równoznaczna z 
możliwością utrzymania majątku 
generalissimusa.

Z  in ic ja tyw y W ojewódzkiego K o  

m itetu PZPR- odbyła się w e  W roc­
ławiu wojewódzka narada gospodar 
cza z udziałem przedstawicieli han­
dlu uspołecznionego —- Powszech­

nej Spółdzielni Spożywców, PC H  i 
PD T.

Szczegółowe sprawozdanie z  prze 
biegu obrad podamy w  numerze ju ­
trzejszym.

szej w  Polsce nowo wybudowanej 
po wojn ie. L in ia ta, stanowiąca 
część magistrali, która łączy Dolny 
Śląsk z województwem  lubelskim, 
posiada w ielk ie znaczenie gospodar 
cze i skracając trasę daje przy prze 
w idywanym  ruchu około 130 m ilio­
nów zł oszczędności rocznie.

Linia Tomaszów Mazowiecki —  
Radom o długości około 90 km  za­
planowana była w  roku 1945 z ter­
minem ukończenia robót w  połowie 
1949 r.'

wykonują ostatnią w o lę  testamentu 
H itlera.

N iem cy zamierzali prowadzić 
wspólną z  amerykańskim kapitaliz­
mem politykę i odnowić w  Niem ­
czech panowanie monopoli kapi+ali 
stycznych. Obecnie —  stwierdza dr. 
Johnson —  rząd U S A  przeprowadza 
dokładnie ten program.

A
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Nowe stawki wynagrodzeń
na wyższych uczelniach

R eform a uposażeń objęła również 
św iat pracy. Przeciętna podwyżka 
poborów  profesorów  wyższych uczel 
ni wynosi lo  —  15 proc.

Profesorow ie wyższych uczelni 
zaszeregowani zostali do 8 grupy 
uposażeniowej. Dużą ro lę odgrywa 
tu wysługa lat. Za pierwsze pięcio­
lecie przysługuje 5' proc., za drugie 

ii p ięciolecie —  10 proc., a za trzecie 
—  15 proc. podw yżki zasadniczego 
uposażenia. Rektor, prorektor i dzie 
kan otrzymują dodatki funkcyjne.

Profesorow ie otrzymują dodatki 
służbowe za k ierownictwo zakładów 
naukowych i klinik. Do uposażeń 
włączony został dodatek 600 złotych 
za stołówkę i dodatek aprow izacyj- 
ny w  kwocie 1400 —  1750 złotych.

Uposażenie zasadnicze kształtuje 
się następująco: profesor zwyczajny:
48.000 złotych, nadzwyczajny 42.000 
z ł , . zastępca profesora i docent eta­
tow y 36.000 zł, adiunkt habilitowa­
ny 30.500 zł, adiunkt niehabilitowa- 
ny 26.000 zł, starszy asystent 21.000

Podwyżki w przemyśle konfekcyjnym
Najistotniejszą część nowo zawar 

. tej um owy zb iorow ej w  branży kon. 
fekcyjnerj przemysłu odzieżowego 
•tanow i system płac.

P rzy  nowym  systemie zarobki pra 
cow ników  fizycznych Wzrosną prze 
ciętnie o 13,7 procent, a zarobki pra 
cowników  umysłowych o  14 proc. 
Dotychczasowy, na starym systemie 
płac oparty przeciętny zarobek pra 
oownika fizycznego, po dotffięzeniu 
ekw iwalentu za zniesione świadczę 
nja, wynosił 64,07 na godzinę, przy 
nowym  systemie płac zarobek w y ­
nosić będzie 72,84 zł.

W  dotychczasowym systemie płac 
niedostateczne było zróżniczkowanie 
zacrobtoów robotniczych. W  nowym  
■systemie ten błąd został naprawio­
ny. Now a umowa daje' możność u- 
stalenaa zarobków w edług k w a lifi­
kacji 1 wkładu pracy r-obotntka.

U m owa przew iduje następujące 
systemy płac: akord czysty z  20-pro 
centową *,zachętą akordową*, dniów 
k ę  z premią oraz dniówkę. Robotni

cy, zw iązani z systemem w ynagro­
dzenia akordowego (a takich jest 
olbrzymia większość) otrzymują sta 
le, bez względu na procent wykona 
nia norm, 20-procenlową .zachętę*’, 
to znaczy, że otrzym ują za każdą 
wyko..aną pracę 20 procent Więcej, 
niż robotnicy nieakordowl.

Na podstawie now ej um owy zbie 
row ej została zniesiona klasyfikacja 
maszyn, co ułatw iło w  znacznym 
stopniu ujednolicenie norm, na po­
szczególne asortymenty, w e  wszyst­
kich zakładach przemysłu konfek­
cyjnego. W  ten sposób osiągnięto 
równy start dla robotników o rów  
nych kwalifikacjach, przy czym w y  
so£bść zarobku jest uzależniona je ­
dynie od istotnej wydajności i stop 
nja fachowości poszczególnych robot 
ników.

Now a zreformowana siatka płac 
w  przemyśle konfekcyjnym  zapew­
nia pracownikom zdecydowaną pod 
w yżkę za robków ^

zł,. młodszy asystent z dyplomem 
17.500 zł.

Ó rozmiarach podwyżki świadczą 
cyfry: pensja rektora wynosi za­
m iast dawnych 47.250 zł—87.950 zł, 
Dodatek funkcyjny dla prorektora 
wzrósł z 6.000 na 15.000 zł, dla dzie 
kana z 4.000- nsK 12.000 zł. Dodatek 
za kierownictwo zakładu naukowe-J 
go wzrósł z 2.000 na 7.000 zł, za Ide 
równi ctwo- kliniki — z 3.000 na
10.000 zł.

Uposażenie pracowników adminl 
stracyjnych wyższych uczelni wzro 
sło również o 10 proc. Najniżej upo 
sażóna 12 grupa pracowników fi­
zycznych otrzymuje 10.700 zl. Urząd 
nicy na kierowniczych stanowiskach 
otrzymują 22.080 zł, na niższych
14.000 zł. (skt) -

Dactowieistwa węgierskie
potępia Minaszenmyego

Prasa węgiersfloa przynosi szereg oś 
wiadcoeń •wyaaay-cfti duchownych, po 
tępiejących spisek przeciwko Republi 
ce, uknuty przez Mindsaenthyego 
przy wipółdzieiłaniu międzynarodo­
wych sił reakcji.

Ks. Va>łftacnany Im re z  Hajdudoro-g, 
jeden z najwybitniejszych duohow 
nych kościoła grecko - katolickiego na 
Węgrzech, w  swym oświadczeniu no­
worocznym stwierdził. że usunięcie 
od wpływów Mindszenfchyego wpłynie 
korzystnie na układ stosunków mię­
dzy państwem i  kościołem na Wę­
grzech. Od czterech lat sfery lcoćciel 
ne usiłowały doiść do porozumienia z 
demokracją węgierską; wszystkie jed 
nok próby porozumienia były parali 
żowane przez Mindszenthyego.

—  Dziś nadszedł czas — oświadczył 
przedstawiciel duchowieństwa grec­
ko - katolickiego, —  by postępowi ka 
tolicy otwarcie, odważnie, szczerze 
wraz z ludem przystąpili do współ pra

cy nad budową państwa. Są przecież 
inne państwa, Sak Francja, Polska, 
ZSRR, Czechosłowacja, gdzie w  
pierwszych szeregach walczącej demo 
kracji znajdują się również wierni sy 
nowie Kościoła.

Szueos Ferenc opat OO. Pijarów  w 
Mosorunagyarvar wystosował do za 
konników list, w  którym nazywał 
MLndszeobhyego ,/niewiernym paste­

rz cm'1, który sprzeciwił się woli lu 
du.

Ostry protest przeciwko działalności 
b. prym asa Węgier uchwaliło ducho­
wieństwo okręgu Hodmezoevaserhely.

Prałat Sebesteny Sandor z Szolno 
ku oświadczył, że całkowitą winę z* 
brak porozumienia między państwem 
a Kościołem ponosi M indsżenthy.

Jak widać, w szerokich kołach du 
chowieństwa i to nie tylko na niż­
szych stopniach — spiskowa akcja 
Mindszenthyego spotkała się z potopie 
niem. (żg)

Niemieccy demokraci przed sądem USA 
...« hitlerowcy nn wolności

B E R L IN . —  Przedstaw iciele chrze 
ścijaftskich demokratów, socjal-de-

Polska wysiava 
nu P a r y ż u

PA R YŻ . (PA P ) — W  Muzeum Sztuki 
Współczesnej w  Paryżu została otwar­
ta wystawa polskiej sztuki ludowej 1 
przemysłu artystycznego.

Eksponaty wystawy, obejm u jące 'rzeź­
by, drzeworyty, grafiki, malowanki na 
szkle itp. wykonane zostały wyłącznie 
przez polskich artystów ludowych, 
przem ysł artystyczny reprezentują tka­
niny, przedmioty codziennego użytku, 
zabawki i  ceramiki.

Coraz mniej cbleba 
w Hiszpanii

PA R YŻ . (P A P ) — Jak donosi rozgło­
śnia w M adrycie •— -od 10 stycznia br. 
w  Hiszpanii frankistowskiej ulegną 
zmniejszeniu przydziały chleba.

* Konsumenci pierwszej kategorU będą 
otrzym ywali dziennie 80 gramów chleba 
zamiast 100 gr, konsumenci drugiej ka­
tegorii 100 gr zamiast 120 gr, oraz trze­
c ie j kategorii — 150 g r  zamiast 200 gr.

m okralów  i  Socjalistycznej Pa rtii 
Jedności sądzeni będą przez trybu­
nał amerykański w  zachodnim B er 
lin ie pod zarzutem dążenia do doko 
nania „zamachu".

Przedstaw iciele wspomnianych 
partii spotkali się na dworcu w  
K reuzberg i  urządzili zebranie bez 
pozwolenia ich praw icow ych  kierów  
ników, k tórzy zadenuncjowali ich 
wobec w ładz amerykańskich.

Piezwsza mssszynti 
okięiowa

wyprodukowana w Polsce 
d la rudowęglowca Soldek

K A T O W IC E  (P A P .). —  W  Zakła­
dach Budow y M & zyn  odbyła się u- 
roczystość przekazania pierwszej w y 
produkowanej w  Polsce parowej mą 
szyny okrętowej. Przeznaczona ona 
jest d la polskiego rudowęglowca 
„Sołdek“ . Maszyna posiada moc 
1.300 K M  i  w aży 35 ton.

_ W  marcu przekazana zostanie stocz 
ni w  Gdyni druga maszyna, znajdu­
jąca się już w  montażu, a przezna­
czona dla drugiego, rudowęglowca 
„Jedność Robotnicza,ł.

W  okresie przedwojennym  czynio 
ne ju ż b y ły  u nas próby budowy ma 
szyny okrętowej. P rób y  trw ały 3 
lata, jednak maszyny nie wyprodu­
kowano. P lan  produkcyjny huty na 
rok  1948 nie obejm ował budowy ma 
szyny okrętowej. Została ona w y ­
budowana poza plfinem, jak  również 
szereg maszyn ogólnej yrartpści 6 
i pół m iliona zł. przedwojennych, 
które załoga huty wyprodukowała 
w  okresie Czynu Kongresowego.

Traech Niemców 
pracuje

na jednego Amerykanina
W  Bawarii żyje dziś około 130 ty 

slęcy Am erykanów. Traktu ją oni 
niemieckich robotników jak  swoięh 
niewolników. O w ygodę Yankesów 
troszczy się tam 350 tys. niemieckich 
służących: kucharek, pokojówek,
szoferów , kelnerów, sprzedawczyń 
w  kasynach itp. Zgodnie . z  najpro- / 
jrtszą matematyką 3-ch niemieckich 
robotników pracuje tam na jednego 
Amerykanina, przy czym robotnicy 
ci nie kosztują St. Zjednoczon/ch 
ani centa. Opłaca ich Bawaria.

Żołnierzowi amerykańskiemu, któ 
ry  sprowadzi na teren okupacji żo­
nę. przysługuje prawo otrzymania 
przydziałowej służącej, opłacanej 
przez Ba w aiię. Specjalne prawo 
gwarantuje tej służącej, że nie mu- 

1 s( pracować dłużej niż.,, 13 godzin 
na dobę! Je?eli, powiedzmy, pani 
Smith nie wystarcza Jedna pomoc 
domowa, mofce mieć na dodatek, 
także na koszt Bawarii —  drugą.
-  T ak  s/ę l rządza pan Smilh —  
szeregowiec. N ie  trudno sobie w y­
obrazić, (le rłużby spotyka się ~u po 
rucznika, pułkownika czy generała...

Przemysł olejarski
kształci fachowców

W ARSZAW A. (PA P ) — W  ostatnich 
dniach zakończył się w  Poznaniu kurs 
uprawy i oceny plorifrw oleistych, zor­
ganizowany staraniem Zjednoczenia 
Przemysłu Olejarskiego. Kurs m iał na 
celu przeszkolenie pracowników delega­
tur i  Inspektorów, prowadzących akcją 
skupu i kontrolowania plonów o le i­
stych.

P ierwszy tego rodzaju kurs w  Pozna­
niu prowadzony był na bardzo wyso­
kim poziomie, dlatego też uczestniczyli 
w  nim wyłącznie inspektorzy przemysłu 
olejarskiego z średnim lub wyższym 
wykształceniem. W ykłady prowadzone 
b y ły  przez profesorów Uniwersytetu 
Poznańskiego, p ro gom  zaś opracowany 
został w porozumieniu z Zakładem U- 
prawy Roli i  Roślin tego Uniwersytetu.

Polskie maszyny 
górnicze

lepsze od zagranicznych
K A T O W IC E  (PA P .). —  Fabryka 

M aszyn na Śląsku zameldowała o 
wyprodukowaniu setnej wrębówki, 
p recyzy jnej maszyny górniczej, u- 
sprawniającej i  u ław iającej w y ­
dobycie węgla.

Do produkcji w rębóftek  po raz 
pierwszy w  Polsce przystąpiono 
przed dwoma laty. Do tego czasu 
maszyny te sprowadzano zza gra­
nicy.

Polskie w rębów k i elektryczne w  
niczym n ie ustępują w rębów kom  za 
granicznym tego typu, a pod niektó 
rym i względam i naw et je  przew yż­
szają. Najlepszym  tego dowodem są 
napływające już zza granicy zamó­
w ienia na nasze w rębówki. N iezależ 
nie od dotychczas wyprodukowa­
nych wrębówek, Inżynierow ie pol­
scy skonstruowali już now y typ 
w rębów ki o  zwiększonej mocy.

Mnożą się śmiertelne wypadki 
w k o pa ln iach  francusk ich

P A R Y Ż  (P A P .). —  W  Gordanne 
odbył się uroczysty pogrzeb 2-ch 
górników, k tórzy zginęli w e w torek 
w  katastrofie kopalnianej. Jedną z 
o fiar wypadku b y l Po lak  Jan W ój­
cik z  kopalni B iver. W  pogrzebie 
w zię li udział konsul R. P . w  M arsy 
lii, deputowani i  radcy Republi­
k i Departamentu Bouches du Rho-

Nowy poseł Szwajcarii 
u  W a r s z a w i e

W ARSZAW A. — W  dniu 8 bm. poseł 
nadzwyczajny 1 min. pełnomocny Szwaj 
caril w  Warszawie, p. Gaston Jaccard 
przybył do Belwederu, gdzie złożył Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej lis ty  uwie­
rzytelniające.

650 m iro n ó w  fra n k ó w  

górnikom francuskim
P A R Y Ż . —  A p e l Francuskiej Ge­

neralnej Kon federac ji P racy  do górni 
ków w  innych ̂ krajach o udzielenie 
pomocy ofiarom  ostatniego w ie lk ie­
go strajku górn ików  w e  Francji, 
znalazł oddźw ięk w  organizacjach 
górniczych szeregu państw. W  ciągu 
ubiegłych tygodni nadesłano zza gra 
nicy na rzecz górn ików  francuskich 
650 m ilionów  franków, z czego 190 
m ilionów franków  nadesłali górn icy 
radzieccy.

nes, przedstawiciele zw iązków zawo 
wodowych oraz w ielotysięczne rze­
sze górników.

Deputowany departamentu Pas- 
de -  Calais Camphin wystosował 
list na ręce m inistra pracy Daniela 
M ayera, w  którym  podkreślił odpo­
w iedzialność rządu na wzrost śmier 
telnych w ypadków  przy pracy w  ko 
palniach. Od chw ili zakończenia 
strajku 10.400 górn ików odniosło 
ciężkie obrażenia cielesne, zaś 21 
górn ików  straciło życie przy pracy 
w kopalniach.

Nagrody zwycięzcom
ŁÓ D Ź (PA P .). —  W  zw iązku Z za 

kończeniem piątego etapu młodzie­
żowego współzawodnictwa pracy w  
łódzkich zakładach przemysłowych 
odbywają się uroczystości związane 
z wręczeniem nagród zwycięzcom. 
W  uroczystościach biorą grem ialny 
udział załogi fabryczne manifestu­
jąc w  ten sposób swe żyw e zaintere 
sowanie osiągnięciami młodocianych 
robotników.

Na uroczystościach reprezentowa­
ne są również dyrekcje zakładów 
oraz koła fabryczne P Z P R  i  ZM P.

Dalsze zeznania świadków

Organizacje podziemne piętnowały
w spó łp racow n ik ów  gadz in ów ek
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W A R S Z A W A  (P A P .). —  W  dniu 
8 b.m. w  dalszym ciągu procesu 
przeciw  współpracownikom prasy 
gadzinowej— pierw szy zeznaje świa­
dek red. Dobrzyński. Św iadek do­
w iedział się z ust osk. Pągowskiego 
o pracy jego  w N K W , nie znał jed­
nak bliższych szczegółów. Juź po 
wyzwoleniu  oskarżony oświadczył 
świadkowi, że do pracy w  N K W  
wstąpił z  ram ienia organ izacji pod­
ziemnych, nadmieniając jednak, że 
osoby, które go tam skierowały nie 
mogą o tym  zaświadczyć, gdyż już 
nie żyją. O działalności innych o- 
skarźonych, świadek^ nie może nic 
bliższego powiedzieć.

Następny świadek odw odow y Go- 
lańska podaje szereg szczegółów, 
które m ogłyby świadczyć, że oskar­

żony Leśniewski oddał pewne do­
ryw cze usługi .jednej z  organizacji 
podziemnych.

Z kolei zeznaje płk. Rzepecki, po­
w ołany przez Sąd w  charakterze
biegłego. M ów i on o ro li i  zakre­
sie działania organizacji podziem­
nych, których na w iosnę 1940 roku 
było około 120.

B iegły oświadcza, że do współpra 
cowników  N K W  organizacja A K  od 
samego początku ustosunkowała się 
negatywnie i  stosunek ten nigdy 
nie u legł zmianie. Ewent. współ­
pracę oskarżonych z podziemiem
biegły ocenia jako asekurację na
przyszłość. P iętnowanie kogoś na 
łamach prasy konspiracyjnej nastę­
powało dopiero po dokładnym zba­
daniu jego  postępowania.

Pomysł robotnika
przyniesie 

miliony oszczędności
W A R S Z A W A  (P A P .). —  Pracow ­

nik fabryk i porcelany elektrotech­
nicznej „Zofiówka'*, ob. Górski, o- 
pracował now y system budowy kap 
sli (form  do odlewów), służących do 
wypalania porcelany technicznej. 
Stare kapsle, używane dotychczas, 
składały się z  2-ch części, zaś nowe 
kapsle, skonstruowane przez ob. 
Górskiego, składają Się ty lko z 1-ej 
części, przy czym  są lżejsze od stoso 
wanych uprzednio o 11 kg..

Zastosowanie kapsli pomysłu ob. 
Górskiego da je przy wypaleniu o- 
szczędność ponad 800 tys. zł. m ie­
sięcznie. Do tego dochodzi jeszcze 
.oszczędność na ilości materiału.

W IE ŚC I Z KKAJ U
W ARSZAW A. W dnfu 10 bm. przybyć 

7-go bm. odbyła się konferencja GIÓuh 
n e j Rady Kob iet, Zarządu Głównego 
ZSCh.

SZCZECIN. W r. iM t mole porty Wy­
brzeża Zachodniego Ustka, Darłofuo 
i  Kołobrzeg przeładowały łącznie 765.203 
■tony wągla, przekraczając o  przeszło 
153.000 ton toczny  ptan przeładunku.

SZCZECIN. Sprzyjające warunki afc* 
mosferyczne pozwoliły na przyśpiesze­
nie przewidywanego terminu rozpoczę­
cia eksportu cementu przez port szcze­
ciński. Do Szczecina przybył statek dułI 
skl „K u p rin o ", k tóry  zabierze do Ho• 
londit pierwszą partię  cementu to iloioi 
ok. 5.000 ton.

G DYNIA . Do portu gdyńskiego wpły­
nął statek szwedzki „ f loeken " z ładun­
k iem  drobnicy, pochodzącej t  Kanady. 
Wśród drobnicy znajduje się m. tn. 
transport t l i  kg streptomycyny, ca sta 
now i przeszło li.ooo ampułek.

W ARSZAW A. W dntu 10 bm. przyby­
wa do Polsk i na zaproszenie Rządu dy­
rek tor generalny Międzynarodowego 
Biura Pracy p. Dawid A. Morse. Po l­
ska Jest pierwszym  krajem, do którego 
udaje się p. Morse od chw ili objęcia! 
swojego stanowiska.

LONDYN. Rząd holenderski odmówił 
wydania wizy korespondentowi dzien­
nika „D aily  W orksr", który  chciał udać 
się do Indonezji. Konsul holenderski to 
Londynie nie wyjaśnił przyczyn te j od 
mowy.
. BUKARK3ZT. Radio Wolnej G recji do 
nosi, te  jednostki arm ii demokratycz­
nej wylądowali/ na półwyspie Kassan- 
dra i  zajęty miasto Potidaa.

W ASZYNGTON. W najbliższym czasie 
prezydent Truman wygłosi przemówie­
nie, w k tórym  da wyraz „swemu oso­
bistemu nastawieniu to stosunku do 
Z S R R ".

RZYM. W prowincji Apuiia strajkuje  
obecnie 78.000 robotników rolnych I 300 
tys. robotników przemysłowych.

jednocześnie trwa tak ie  strajk to pro­
wincjach Siena < Toscana, pdzie robot­
n icy żądają wyższych plac.

LONDYN. Na przyjęcie, wydane przei \ 
ambasadora Jugosłowiańskiego, przybył 
min. spraw zagranicznych. Benin. 
wspomnianym przyjęciu  obecni byli je 
dynie go ic ie  brytyjscy i  Jujjostowła# 
soy.

'BERLIN. Wskutek braku surowodie 
to zachodnim Berlinie zamknięte zosta­
ną liczne fabryki, a pozostałe będą za* 
trudniać pracowników Jedynie w om* 
sie 40 godzin tygodniowo.

Suhnłe m odne! pełne pposfoiul
Na wizyty i zabuwy 
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Nowe rysy 
w Bloku Zachodnim

Paryż, w  styczniu.

MIE L IŚ M Y  ju ż w ielokrotnie 
okazję sygnalizować sprzecz 
ności, ujawniające się z  co­
raz większą ostrością w  ło­

nie „U n ii Z a c h o d n ie js tw o r z o n e j 
pod egidą Am eryki.

W  ciągu ubiegłych tygodni skutki 
tych sprzeczności zarówno w  spra­
wach ekonomicznych, politycznych, 
ja k  i  wojskowych dały się odczuć 
m  taką intensywnością, że można 
słusznie zapytać, czy nie grożą one 
całkowitą ruiną europejskiemu gma 
chowi imperializmu amerykańskiego.

Przede w szystkim ogłoszenie 4-let 
n iego planu brytyjsk iego wykazało, 
i i  W- Brytania chce uwolnić się 
częściowo od zależności wobec Am e 
ryki, dążąc do pewnego rodzaju 
„autarcbii im perialistycznej4. P o li­
tyka ta przeciwstaw ia interesy ame­
rykańskie interesom brytyjsk im  na 
Dalekim  Wschodzie, a na planie 
europejskim - wprowadza ferment 
niezgody w  stosunki francusko-bry- 
tyjskie.

Francja jest bardzo zaniepokojona 
wpływem  brytyjsk ie j „po lityk i nie­
zależności* na gospodarkę fran ­
cuską. Rząd brytyjsk i postanowił 
bowiem  wstrzym ać wszelki import 
w yrobów  luksusowych. W iadomo 
zaś, że w yroby te stanowią podsta­
w ę eksportu francuskiego. Decyzja 
angielska ma tak poważne konsek­
wencje polityczne, że Schuman po­
stanowił wybrać się w  styczniu do 
Londynu, abyv postarać się o „p rzy­
wrócenie między Francją i  W. 
Brytanią atm osfery zrozumienia, ist 
n iejącej przed kilku miesiącami". 
Oznacza to, że ta „atm osfera zrozu­
m ienia" już n ie istnieje.

M ożna się było zresztą przekonać 
o tym  ju ż wówczas, gdy m owa była 
o zainstalowaniu Sztabu Zachodnie 
go w  Fontainebleau. A ng licy  nie 
chcieli tego organizmu na własnym 
terytorium  i  okazali w rogość na­
wet w  stosunku do projektu umiesz 
czenia go w  Brukseli. Zachowali 
się tak, jakby ich zw iązek z  polity­
ką amerykańską by ł przykrą ko­
niecznością, której skutki p rr fu ą  
ograniczyć, zrzucając część b ^ e -  
mienia na Francję. ^

Francja z  kftlei szukała kompen­
saty, usiłując stworzyć w  samym 
łonie Bloku Zachodniego „B lok  Ł a ­
ciński'* z  W łochami i  w  pewnej 
m ierze z Hiszpanią. M ów iąc praw ­
dę, pomysł ten nie jest nowy. Była 
to jedna z „wielkich** myśli z okre­
su panowania Bidault, ale obecnie 
•jobec narastających sprzeczności 
•nędzy -.Francją i W. Brytanią na 
ferała w ie lk ie j aktualności.

Troska Am eryk i o wzmocnienie 
bloku satelitów przez o ficjalne przy 
łączenie do niego W łoch zbiega się 
tu z  troską rządu francuskiego, któ 
ry  pragnie zapewnić sobie sepera- 
ty styczne porozumienie w  łonie ko­
alicji. Spotkanie Schumana z  dr. 
Sforza w  Cannes nastąpiło zaledw ie 
w  kilka dni po podróży do Waszyng 
tonu generała Marras*a, szefa sztabu 
włoskiego.

W  tym  samym czasie akcja rządu 
holenderskiego w  Indonezji wyka za 
ta istnienie innej ryw alizacji mię 

— imperialistycznej, brzemiennej 
w następstwa. Holandia w  rów nej 
mierze co Anglia  usiłuje w yzw olić  
się spod zależności wobec Am eryki, 
wzmacniając swą imperialistyczną 
Pozycję. Bez Indonezji jest ona tyl 
ko małą prow incją europejskiego im 
perium Departamentu Stanu. Usi­
łując jednak odzyskać Indonezję, 
zderza się ona bezpośrednio z  inte­
resami w ielkich trustów amerykań­
skich, które zgodne są z Holendra­
mi jedynie co do zgniecenia ruchu 
wyzwoleńczego, ale nie co do po­
działu łupów. T e  tarcia, te  sprzecz­
ności, które przeciwstaw iają jedno­
cześnie satelitów  W aszyngtonowi i 
satelitów jednych *  drugim, osłabia­
ją  bez wątpienia w  szerokiej m ierze 
front imperialistyczny.

Trudno się nawet dziw ić, że w  
tych warunkach Amerykanie, niedo- 
statecznie pewni przyszłości zachod­
niej koalicji, coraz siln iej opierają 
się na Niemczech Zachodnich. Pra- 
ce ^konferencji 6-ciu“ , powołanej 
do przygotowania realizacji „U - 
kladów Londyńskich? w  sprawie 

uhry, potw ierdziły tę  obserwację. 
A le nawet i  tutaj trudno oprzeć 
s ę wrażeniu, że mglistość decyzji 
°ndyńskich -w sprawie Ruhry służy 

Uto do zamaskowania ukrytego kon 
•“  tu, który zagraża solidności ca- 
*e* °  gmachu.

Przez naukową organizacją
do wzrostu dobrobytu

pracy
[Spółdzielczość * to idea

dajności robotników. W yn ik  badań 
kom isji byt rewelacyjny. Okazało 
się, że np. w  przemyśle metalowym  
tylko 9 proc. strat powstaje z w iny 
robotników, a 81 proc, z  w iny  wadia 
w e j o rgan izac ji^  kierownictwa (10 
proc. w p ływ y zewnętrzne).

Instytut stawia sob ie ' za  zadanie 
również śledzenie postępu technicz­
nego i  naukowego wyzyskania go ce 
lem  udoskonalenia i  usprawnienia 
metod pracy, jak  rów nież in icjowa­
nie nowych ulepszonych metod orga 
nizacyjnych.

J A K  JEST U  N A S ZY C H  
PR Z Y J A C IÓ Ł ?

Celem orientowania się w  postę­
pach w iedzy j techniki, G IP  nawią 
że i będzie utrzymywał kontakty z  
odpowiednim i instytucjami za gra­
nicą. M a to w ielk ie znaczenie, po­
nieważ w ie le  kra jów  świata pośw ię 
ciło tym  zagadnieniom katedry, u- 
czelnie, instytucje naukowo-badaw­
cze.

W  Zw . Radzieckim istnieje 6 in­
stytucji. centralnych tego  typu:

1) Rada Naukowej Organizacji 
P racy —  SO W NO T, Rada Centralna 
dla gospodarczej organizacji pracy, 
produkcji 1 k ierownictwa —  związa 
ne ściśle z radą Kom isarzy Ludo­
wych.

2) Zrzeszenie pracowników Nauko 
w e j Organizacji Pracy, pomyślane 
jako łącznik m iędzy naukowcami, a 
zakładami specjalizacji w  ZS R R  i za 
granicą.

Ludzie 194$ roku

M USZĘ, s ię przyznać, ze  byłem  
nedzw ycza j c iekaw y , jak  w yg lą  
da  kobieta, ja k o  p rzew odn iczą­

ca W B N . Posłuchajm y w ięc, oo m ów i 
o  sw ej pracy, o  rolach rad tereno­
w ych  i  trudnościach spotykanych  na 
tym  polu.

...Palącym  eatgadnientefm jjest srako 
len ie  radnych, których  trzeba  uczyć, 
jak ie  są kom petencje rady. Druga 
sprawa, to  zagadn ien ie  składu apołe 
■cznego rad. Zdarza się, ae b iedn i chło 
p i są pod  w p ływ em  bogaczy, którzy 
m ów ią : „C o  ty  s ię  będziesz pohał do 
rady... Za g łu p i jesteś'*. W  ten sposób 
przedostają s ję  do rady elem enty, któ 
re  n ie  pozw a la ją  na to, b y  rady na 
rodow e stały s ię  instrum entem  mas 
pracujących.

B ędę s ię  sterała, b y  w  radach zasfa  
da li b iedn i ch łop i i  robotn icy, by d e  
cydow ali sam i o  sw ych  potrzebach i 
kłopotach. Ja s ię  nastaw iam  na  kon 
krefeną, p lanow ą robotę, na bliższy 
ścisły kontakt z terenem . Będę jeździ 
ła na posiedzenia rad m iejskich i 
gm innych, będę s ię  starała o  nawiążą 
n ie  ściślejszego kontaktu rad z  masa

L u c in n  K u tin ic k i

3) Instytut Naukowej Organizacji 
P racy  w  Kazaniu.

4) Centralny Instytut P racy C.I.T. 
w  Moskwie.

5) Naukowy Urząd Techniczny w  
Moskwie.

G łówny Instytut P racy w  Polsce 
będzie utrzymywał Jkontakt z  osiąg 
mięciami nauki radzieckiej przez 
swój dział współpracy zza granicą. 
R ów nież ścisły kontakt Utrzymy­
wać będzie z bratnią Czechosłowa­
cją, która posiada duży dorobek 
naukowy w  te j gałęzi w iedzy. Cze­
chosłowacja posiada:

1) Narodow y W ydział Normaliza­
cy jny w  Pradze;

2) Akadem ię Pracy im. Masaryka,. 
której podlega 8 instytutów i  11 
szkół zawodowych;

3) Czechosłowacki Narodow y K o ­
m itet dla organizacji oraz Czecho­
słowacką Akadem ię Rolniczą.

N A U K A  W  SŁU ŻB IE  LU D U  
Ambitne zadania, jak ie G łów ny 

Instytut Pracy sobie postawił, ma 
zam iar zrealizować przez: 

rozbudowę związanych z n-im i 
podległych instytutów i  zakładów 
(jeden z nich, Zakład Badania Ru­
chów, znajduje się ju ż w  trakcie 
organizacji); .

rozpowszechnienie 1 pogłębienie 
w iedzy o pracy, organizowanie i 
prowadzenie konferencji i zjazdów  
naukowych, kursów, wykładów, od 
czytów  itp.;

opracowanie i  w ydaw anie ksią­
żek, czasopism, biuletynów, sprawoz 
dań, instrukcja i  druków;

wreszcie —  przez organizowanie 
i  prowadzenie bibliotek, archiwów 
dokumentacyjnych, wzorcowni przy­
rządów  i urządzę#.

Znajdujemy w ięc szeroką skałę 
metod pracy, pojętych życiow o i  
konkretnie. M etody te  świadczą o 
tendencji tw órców  Instytutu do jak ' 
najściślejszego związania go  z  ż y -1 
ciem gospodarczym kraju, którem u1 
m a służyć. 1

Mgr. M. J. K w iatkow sk i *

Ok rnchy z procesn w spółpracow ników  g a J iin ów ek

Asekuracja „na dwie strony”
C ZY  OPRACOW YW ANIE szaty 

graficznej w  gadzinowym tygod 
. naku ilustrowanym „Fa la " m oi 

na określić jako współpracę z  olkupan 
tern? ""
• Na powyższe pytonie prok. Witków 
skiego, dotyczące oskarżonego Kazi- 
mierzą • Manna — świadek, red. Eryik 
Lipiński odpowiada twierdząco.

N ie ma żadnych uzasadnionych pod 
staw twierdzenie osk. Manna, jakoby

wykonywał on jedynie proce „niez- 
wiązane bezpośrednio z  propagandą 
niemiecką", prace niby to  obojętne 
w sensie treściowym: ozdobniki, wi­
niety, układ ilustracji i t. p.

Właśnie strona graficzna „Fa li“  
pisma nastawionego przede wszystkim 
na szerzenie pornografii, była tym, 
oo mogło najsilniej pociągnąć mało 
uświadomionego czytelnika.

Kazim ierz Mann, będąc członkiem

Czystymi rekami
(Wyfąrfki z  książki „S ia rę  i Nowe)

PR ZE Z jakiś czas wszystkie 
wolne chw ile poza pracą 
w  fabryce spędzałem u 
Trpczewskich, a le w  m ia­

rę pogłębiania się stosunków z  Łęc­
kim  i  jego  kołem, w  przyjaźn i tej 
powstawały coraz w iększe luzy. T ro  
czewscy oboje m ieli podobną prze­
szłość jak  m ój ojciec. W  skarbcu 
rodzinnym, przypom inającym  ku fer 
babki, poza pamiątkami ślubnymi i  
gromnicą, przechowywano nomina­
cje dziadków na chorążych i po­
ruczników. Patrząc na to, odczuwa 
lem pow iew  proporców. Było to już 
nie tylko opowiadanie o czymś, jak 
w  bajce, co m ogło być zmyślone, ale 
dokument urzędowy z  pieczęcią. N ie 
kiedy w  n iedzielę przy szczelnie 
zamkniętych oknach Zosia śpiewała 
srebrnym stuszowanym głosem „L e ­
ci liście z  drzewa". Podtrzym y wa- 
liśm y ją  mruczando ze wzrusze­
niem. Do tego się akcja patriotycz­
na u  Troczewskich sprowadzała. 
Rozpam iętywanie klęsk przeszłości. 
Swego rodzaju gorzkie żale, zabar­
w ione hiobizmem. Przyszłość przew l 
dywano w  niebie.

Łęck i poznał mnie z towarzyszem 
Piotrem  Orczykiem , robotnikiem 
podwórzowym , chłopem spod Ruszy 
na, sekciarzem gotowym  na śmierć 
za praw dę chrześcijańską i  spra­
wiedliwość. W  kole kilku osób sy­
labizowano B ib lię  i  p ierwsze bro­
szury Polskiej P a rtii Socjalistycz­

nej: „O jciec Szymon”  i  „C zy te­
raz n ie ma pańszczyzny?**. Zespół 
był zaskoczony w idokiem  nowego 
konspiranta, ale po dyskusji i  pró­
bie czytania uznano, że dorastam 
do ogólnego poziomu. W krótce to­
warzysz Orczyk znów  jakąś opatrz­
nościową drogą zdobył trzy  tom y 
M ickiew icza w  wydaniu krakow­
skim. B y ł w  nich „Pan  Tadeusz*', 
„D ziady", „K s ię g i pielgrzymstwa*', 
a w  drobnych utworach m iędzy in­
nym i „Reduta Ordona**, „D roga do 
Rosji**, „Petersburg". W  ciągu kil­
ku tygodni czekaliśmy z niecierpli­
wością w ieczora, jak  zawodowi kar 
ciarze, aby się oddać polityce m ic­
kiew iczowskiej, bo  poezja mało nas 
interesowała. Uczyłem  się, co praw  
da, na pamięć „O dy do młodości", 
a nawet całych ustępów z  „G iaura", 
ale też dla sensu politycznego w  
tych utworach. W  ogóle w e wszyst 
kich utworach M ickiew icza szuka­
liśm y przenośni politycznej, a gdy 
je j  nie było, w yrażaliśm y zdziw ię 
nie, po co to  napisane. * Tow arzysz 
Orczyk by ł jednak wysokiego mnie 
mania o poecie:

—  T o  musi m ieć znaczenie i  w  
B ib lii uważamy coś za głupie, a to 
tylko m y jesteśmy niemądrzy...

„Pana Tadeusza*' i  „Dziadów*' 
n ie doczytaliśm y jednak nawet do 
połowy. Bardzo, to było rozw lekłe 
i  nudne. W idzieliśmy, że to jakaś 
„h istoria" w  rodzaju „Chaty w u ja j

Toma**, a le o  czym ? Rozgadaliśmy 
się o  znanych i  nieznanych książ­
kach. Tow arzysz Kędzierski dowo. 
dził ze słyszenia od człow ieka uczo­
nego, że nie ma lepszej książki niż 
„Ż yd  w ieczny tułacz**. N ie  można 
było  sprawdzić. Rozm owa przeszła 
na smak w  ogó le 1 tu się okazało, 
że wszyscy nie lubim y ani chrzanu, 
ani musztardy,

—  A  no, tak, jak  to mówią, dobry 
chrzun, ale nie sum...

Dopiero „Reduta Ordona'*, „O da“ , 
„Petersburg" uskrzydliły nasze 
m yśli i  uczucia.

—  Zaraz, zaraz —  przerywano czy 
tanie co kilka w ierszy, —  niech no 
poczeka... Jak to jes't? Jeszcze raz.„

-.Mocarzu, jak  Bóg w ielk i, jak 
szatan złośliw y—

O! Słyszyta?! I  Chrystusa za­
m ordowali i  p rzyw alili kamieniem. 
Żadna siła im  n ie pomoże.

A  „K sięg i p ielgrzym stw a" zw aliły 
się na nas takim  bogactwem, jak; 
na burżuazję prawodawstwo rzym ­
skie. Laboga, S tary i  N ow y  Te-! 
stament po polsku! Oglądaliśm y je ­
szcze raz i  jeszcze raz portret; 
wieszcza t komentując poszczegól-; 
ne zdania, czuliśmy, go m iędzy sobą! 
jako szóstego towarzysza.

—  Tak, ja  w a i^ ju ż  nieraz mó-1 
wiłem, że Polskę^fiożna wziąć tylko* 
czystym i rękam i —  uogólniał • Or-J 
czyk. J

kolegium redakcyjnego „EteJjt* zajfejł 
niedwuznaczną pozycję, jako człowiek 
stojący na ushigach okupanta.

*  • *
Wesołość, zmieszaną z  oburzeniem, 

w yw oła ł^  na sali na wpół cyniczny 
na wpół*'głupkowate oświadczenie osk. 
Trepamowski ego, iż swoją praoę w 
redakcji „Nowego Kuriera War­
szawskiego*' — „(traktował humory­
stycznie**. K iedy przewodniczący do 
maga się wyjaśnień, Trepanowski o * '

: umie bliżej powiedzieć, oo przez 
; rozumie.

Zeznając w  sprawie tegoż Trep ano1 
skiego, świadek odwodowy Pry ko?
! czowa opowiada w  niezwykle wyle\ 
ny sposób, jak to oskarżony wespó 
z je j mężem planował w  1940 r. —
;.,zamach bombowy" na Dom Prasy 
prczy ul. Marszałkowskiej. Dywersja i 
ta nie doszła do skutku, ponieważ ! 

>jak się wyraża świadek — niedoszli | 
! zamachowcy „przyszli po rozumy do i 
I głowy".
• Bardzo dużo wniosły do prooe- 
>su zeznania biegłego pik. Rzepecki*
• go. Biegły stwierdza kategorycznie, l i
• wyroki podziemia, skazujące na inta
• mię ludzi, współpracujących z  Niem 
' co mi, były wydawane po przeprowa 
dzeniu szczegółowego śledztwa i  kon 
'trolowane przez instancje nadrzędne.
0  pomyłkach w  tej dziedzinie nie 
mogło być mowy.

Biegły nazywa wstępowanie kolebo 
raojonistów w ostatnich latach wojny 
do organizacji niepodległościowych 
„chęcią za asekurowania się na dwie 
strony". N ie  mogło to, w ' żadnym w y1 
■pedfcu, nzecz jasna, wypływać z  po 
budek patriotycznych.

W końcowym ustępie swych wywo 
dów płk. Rzepecki zbija ostatecznie 
ciągle powtarzające s-ę ^łamJjwe 
twierdzenie oskarżonych, iż do pracy 
w gadzinówkach poszli oni ne polece 
nie władz podziemia. Biegłemu nie 
jest nic wiadome o  tym. aby konspira 
cje wysyłała, swoich ludzi w  ctharak 
terze „w tyczek" do szmatławców — 
przeciwnie unikano w miarę możnoś
01 wszelkiej styczności personalnej a 
osobami, zatrudnionymi w ;,N. K. W ."

Ta ostatnia wypowiedź biegłego ros 
wiewa wszelkie wątpliwości co do ha 
niebnej roli kilku dziennikarzy, któ 
rzy woleli służbę u okupanta, niż 
ciężkie, trudne bytowanie reszty uca 
cjwych dziennikarzy polskich.

(A. ŻJ
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T  ale donosi nasz korespondent *  
I  Obornik Śląskich, pom ir 

j  .tamtejszą spółdzielnią Sam 
m ocy Chłopskiej ( spółdzielnią ( 
żyw ców  „Jedność" trw ają  od o 
dawna niesnaski. Stroną agresjn 
jest Samopomoc Chłopska, ki 
dąży do pochłonięcia „Jednoś 
Sprawa oparła się o naczelne w 
dze spółdzielcze, była rów nież p r  
m iotem obrad na posiedzeniu Mk,# 
sklej Rady Narodowej, gdzie wpływ 
nął wniosek połączenia obu spóln 
i dzielni, przeciwko czemu broni siq 
i,,Jedność". W  toku dyskusji prze­
wodniczący M R N  Marcinkowski w 
i tych słowach scharakteryzowa’
1 fcuację:
►
l „Różne czynniki m iejscowe, 
iwane ambicją czy innymi wzg 
imi, stwarzają atmosferę niepe 
iści co do dalszego istnienia spó 
ni spożywców, wprowadzając 
m ęt i dezorganizację w  dzier 
zaopatrywania świata pracy w  
kuły pierwszej potrzeby*.

Trudno nam wyrokować, c ł  
surowa ocena jest w  całej 
słuszna, tym  bardziej, że przev\ 
czący M R N  jest jednocześnie bi 
terem spółdzielni ,,Jedność“ , a 
człowiekiem  osobiście w  tej s 
w ie  zainteresowanym. Jedno w< 
że nie ulega --wątpliwości: że s j 
m iędzy placówkami spółdzielczy 
które doprowadzają do takiego 
ognienia stosunków, są zjawisk 
nad w yraz n iew łaściwym  i  i 
pożądanym. Spółdzielcy, ktć 
nie rozumieją, że sąsiednia plac 
ka spółdzielcza jest ich natura!- 
sojusznikiem w  w alce o uzdrowi 
handlu i  traktują ją  jak  swego 
ga, składają dowód, że n ie  prz* 
się duchem praiwdziwej spółd 
czości f

Naczelne w ładze spółdzielcze 
w inny zwrócić baczną uwagę 
tylko na fachowe, lecz także 
ideowe wykształcenie swych pi 
cowników.

G dyż spółdzielczość —  to idea.

(P)

mi, bo to  p rzec iec  je s t w yrazem  du 
cha ustaw y o  Badach N arodow ych . 
W  ten sposób prezyd ium  W R N  o trzy  
m a istotny ob raz terenu, b ędzie  m o 
g ło  stać s ię  p raw dziw ym  w yrazic ie  
lenn op in ii m as pracu jących  w o ja  

wódzibwa...
(Z  wyw iadu, udzielonego 
przedstaw ic ie low i „AP I**).

W iktoria Hetmańska

W W arszawie powstał Główny 
Instytut Pracy, jako central 
na instytucja naukowo-ba- ; 

dawcza, poświęcona zagadnieniom 
pracy, a  w ięc je j organizacji i k ie- : 
rownicbwu, psychologii, bezpieczeń­
stwu i higienie. Powstanie tej pla- 
cówki jest wydarzeniem  ogromnej 
wagi, tak  z  punktu widzenia nauko 
wego, jak  i  praktycznego. W  Polsce i 
n ie  było dotychczas żadnej instytut 1 
cji naukowej tego typu, mimo duże ; 
go wkładu polskich uczonych w  tę  : 
dziedzinę w iedzy.

G łówny Instytut P racy powstał z 
in icjatywy min. H ilarego M inca oraz 
wicemin. E. -Szyra.

Zadaniem G. I. P -u  oraz wchodzą 
cych w  jego  skład instytutów spec- ; 
jalnych i zakładów jest prowadzenie : 
prac naukowo-badawczych, celem  • 
rozwoju  produkcji przem ysłowej w e  i 
wszystkich dziedzinach.

B R A K  O R G A N IZ A C J I RO D ZI 
M A R N O TR A W S TW O

Jest to zadanie bardzo poważne i 
palące w. szczególnie trudnych wa­
runkach, w  jakich odbywa się odbu 
dowa 1 ]3£zebudowa naszej gospodar . 
ki. Czynnik organizacji w  produkcji 
nie by ł u nas dostatecnie docenia- ; 
ny. R o lę  jego w  produkcji najlep iej : 
ilustruje taki fakt: po pierwszej
w ojn ie św iatowej wyłoniono w  Sta 
nach Zjednoczonych specjalną komi 
sję do badania przyczyn ..marnotraw 
stwa w  przemyśle. Ogóln ie mniema 
no, że przyczyna ta leży w  m ałej w y
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Gololędź
Od kilku już dni prasa wroc!a^> 

ska apeluje do mieszkańców 1 Z. O. 
M., by wysypywali chodniki i jezd­
nie piaskiem, czy choćby popiołem. 
Od dłuższego już czasu, dzięki ka­
prysom pogody, codziennie rano 
jezdnie i chodniki pokrywają się 
cienką, zlodowaciałą powłoką, po 
której przejście należy do wyczy­
nów prawie ęyrkowych.

Być może, że widok „tańcują­
cych" po chodniku starszych panów, 
ozy pań jest dość wesoły, ale tylko 
tak długo, jak długo nie kończy się 
mniej lub więcej szczęśliwym upad 
kiem. Tymczasem kroniki Pogoto­
wia zanotowały już sporo wypad­
ków złamania nogi czy ręki, wsku­
tek ślizgawicy.

Dotychczas jednak mało znajdzie­
my ulic we Wrocławiu, które są po 
sypane piaskiem, co dowodziłoby, 
że Z. O. M. nie zadowala się oszczęd 
nościami, które robi nie wywożąc 
śniegu, ale chce zaoszczędzić też na 
piasku. Nie wiem natomiast, na 
czym chcą oszczędzać wrocławianie. 
Przecież popiół tak czy tak jest wy 
wożony (co prawda czasami z du­
żym opóźnieniem-, więc wysypanie 
go na chodniku ułatwi nie tylko 
pracę Z. O. ML ale umożliwi prze­
chodniom korzystanie z tego chod­
nika.

Trochę dziwimy się członkom 
M. O., którzy za mało energicznie 
ingerują w tych sprawach. Wydaje 
mi się, że gdyby tak przedstawiciel 
M. O. kategorycznie nakazał wysy­
panie chodnika piaskiem, czy choć­
by popiołem, to wówczas mieszkań­
c y  może inaczej podchodziliby do 
tej sprawy.

Apelujemy również do Z. O. M., 
żeby w wypadkach gołoledzi przy­
najmniej główrte ulice wysypał pia­
skiem. Dla ilustracji podam, że np. 
autobus „K“ od kilku dni nie może 
kursować regularnie, ponieważ, mi­
mo największych wysiłków, nie jest 
w stanie przejeżdżać przez zlodo­
waciałe ulice.

TUWICZ

„ P r z ł i s f ę g i n m  btsć wiernym.

Teatro
TE A TR  W IE L K I 1 P O P U LA R N Y , w  dnftl 

dzisiejszym nieczynne (10. I .  br.)
TE A T R  M ŁO DEG O  W ID ZA , u l. Rzeźni- 

oza 12. dziś o godz. 19-tej „M uzyka na 
u licy ".

Uroczysty dzień
Wrocławskiej Kompanii Akademickiej

W rocławska Kompania Akaęlem ic 
fca przeżyła w czora j uroczysty dzień 
—  przysięgę żołnierską. W  szeregach 
swych, kompania grupuje w  przewa 
żającej ilości synów robotników , i 
chłopów, którzy zdobywają w iedzę 
na w rocławskich wyższych uczel­
niach, aby stać się pełnowartościo­
w ym i oficeram i odrodzonego w o j­
ska Polskiego. Żołnierze tej kom ­
panii vsą praw ie na wszystkich w y ­
działach Uniwersytetu i Politechni­
k i  A  w ięc: prawo, medycyna, poli­
techniką, weterynaria itd.

Oprócz nauki [  za jęć w ojskow ych  
żołnierze Kom panii Akadem ickiej 
b iorą czynny udział w  życiu  spo­
łecznym. Większość studentów-żoł- 
nierzy to członkowie Zw iązku Aka­
dem ickiej M łodzieży Polskiej. 
ZA M P -ow cy  Kom panii zorganiżowa 
li na terenie , wsi dolnośląskiej 3 
uniwersytety ludowe, na których 
w ykładają  studenci . z wyższych 
klas. W ykłady cieszą się dużą popu 
larnością w śród mieszkańców wsi 
dolnośląskich, a lbow iem  poruszają 
niezwykle żywotne zagadnienia zw ią 
zane z pracą narodu.

Na uroczystość przysięgi żołnier­
sk ie j przybył dowódca okręgu Dani-' 
luk-Da n iłowskn, gen. Lubański, 
przedstawiciele Uniwersytetu i  P o li 
techniki, oraz organizacji politycz­
nych i społecznych.

P o  przy jęciu  raportu gen. Dani­
luk -  Daniłowski, przy n iezwykle 
uroczystej atm osferze odebrał od żoł

nierzy przysięgę. W śród ciszy pada 
ly  powtarzane za generałem  słowa 
przysięgi: „Przysięgam  być w ie r­
nym...".

Dowódca okręgu przem awiając do 
zaprzysiężonych żołn ierzy pow ie­
dział m.in.:

„Jeżeli chcecie być przodujący­
m i studentami, to  musicie cało­
kształt w aszej w iedzy oprzeć na 
zasadach marksizmu i  leninizmu. 
Najlepszym  w aszym  kompasem 
będzie dialektyka , marksistow­
ska".

P rotek tor Z ipser / podkreślił w  
sw ym  przemówieniu,' że studenci- 
żołnieme pow inni najbardziej opano 
w yw ać w iedzę, aby zastosować ją  w  
służbie pokoju.

Szeregow iec M aguckl złożył obiet­
nicę, że kursanci- będą w zorow ym i 
studentami tak pod w zględem  w y ­

szkolenia naukowego jak  i  polatycz 
nego.

Drugim  punktem uroczystości by­
ło przekazanie c z y t e ln iw ra z  z  bi­
blioteką ufundowanej K om pan ii A -  
kadem ickiej przez TPŻ .

M gr. m jr. L ipsk i —  prezes okrę­
gu T P Ż , prosząc gen. Daniluka-Da- 
n iłowskiego o przecięcie wstęgi, po­
w iedział, że społeczeństwo wrocław  
skie z  radością o fiarow u je tą czy­
teln ię żołnierzom  -  akademikom 
przyszłości naukowej odrodzonego 
W ojska Polskiego, wyrosłej z  ludu.

Uroczysty ten dla siebie dzień 
żołnierze Kom panii Akadem ickiej 
zakończyli obiadem, podczas które­
go program artystyczny w ypełn iły 
występy- O ficerskiej Szkfcły Sape- 
rć w  i  zespołu artystycznego TPŻ .

W godzinach w ieczornych w  sa- 
iach Kasyna oficerskiego przy DOW 
odbyła się zabawa taneczna. (Jur.).

Teatr Ludowy „Energetyk"
Łowiecka 25 

o p e r e t k a

, „ 8 A J A D E R A ”
Dla. świata pracy, wojska, studentów 

za okazaniem legitym acji 
50°/o Z N IŻ K I 

Przedsprzedaż w  P.D.T. od godz. JO. 
1 w  kasie teatru od godz. 16. 
Początek o godz. 19,15. K-41

Zakończenie V  etapu 
Młodzieżowego Współzawodnictwa Pracy

Notatnik wrocławski
0  B ra tn ia  P «m »o  Studentów Uni­

w ersytetu  i  Politech n ik i we Wrocła­
wiu rozdzieliła w  okresie'Świątecznym 
między najbiedniejszych studentów 
GS12 zapomóig na ogólną sumę 32*8-000 
zł. Z sumy tej 70 proo. przeznaczono 
dla młodzieży robotniczo — chłopskiej 
a 30 proc. dla młodzieży rakrutująoej 
się z inteligencji pracującej.

Q  L iga  K ob ie t we, Wrbtjławiu sku 
pia 13.000 człónfoiń w 120 kojjach tere 
nowych, dżi.el-ndeowych | fabrycznych. 
Liga Kobiet prowadzi obecnie^ kursy 
dietetyczne, dwa kursy kierowniczek 
i kucharek stołówkowych oraz kurs 
robienia kólder. Uć2£S$hiez)ki kursu o 
trzymują po 2.000. zSK; -miesięcznie 
oraz po ,.500 zł. na dziecko. Po zakoń 
czeniu fęursów ̂ ^e jln u ją  ^p^će jako 
wykwalifikowane

przetaczania krwi w szpi 
talu POK przy ul. Poniatowskiego 2. 
potrzebuje krwiodawców. Neleży zgła 
-ęzać się. w godzinach rannych.o Pafawag po uzyskaniu odpow:ed 
nich kredytów będżie^iilkow icie- zra 
diof oiiizowany.o Przychodnia przeciwalkoholowa 
Państwowego Instytutu Higieny Psy­
chicznej przy ul. Gdańskiej jest czyn 
na codziennie od godz. 13 do 15.

Q  W  świetlicy koła ZZK  Wrocław 
— Nadodrze odbyła się uroczystość 
wręczenia 050 .paczek podarków dla 
dzieci pracowników kolejowych. Na 
stępńie urządzono zabawę dla dziec>.o Jak'- trafić do teatru „Energe­
tyk"? — W iele osób, zwłaszcza orzy 
jezdnych z prowinędi, nie może trafić 
do nowo o tw a r t e j- t e a t r u  ludowego 
„Energetyk" przy uTr^Łowieckiej. Te 
eitr położony iest na u-boczu. Wiele

osób błądzi po placu K a ro la  Marksa, 
n ie  w iedząc, że  znajdu ją s ię  o parę 
k rok ów  od teatru, położonego na te ­
renach  E lek trow n i. D obrze by było u 
m ieścić tab lice orien tacy jn e, k tóre by 
w skazyw a ły  d rogę  do now ego teatru 
w roc ław sk i ego.
o Przedstaw ien ie  „Flisa** odbędzie 

s !ę w  dniu 16 b. m. dla członków  Zw . 
Zaiw. Prac. B udow lenych  o godz. 11 
w  T ea trze  W ielk im , B ile ty  do nabycia 
w  re fe ra c ie  K O  oddziału  Zw . Za w. 
Prać. Budowl.

W e W rocław iu zakończony -został 
uroczyście V  etap  M łodzieżowego 
Współzawodnictwa Pracy. W  Pa fa - 
wagu do liczni^ zgromadzonych u- 
czestników współzawodnictwa prze­
m ów ił sekretarz . P Z P R  Sieńko, 
stwierdzając, że w  okresie zjedno­
czenia polskiego ruchu robotnicze­
go i  całego postępowego społeczeń­
stwa polskiego —  młodzież również 
w łącza się w  wielka czyn budowy 
Państwa Socjalistycznego. M ówca 
wskazał następnie na Komsomoł, 
jako przykład pracy,- na którym  
wzorować gię winna młodzież pol­
ska.

Następnie przedstawiciel Zarządu 
Głównego M W P  ob. Krząkała scha 
rakteryzował poszczególne etapy 
M łodzieżowego Współzawodnictwa 
Pracy, podkreślając,, że droga do 
lepszych wyników  prowadzi nie tyl 
ko# przez wysiłek fizyczny, ale głów  
nie przez racjonalizację metod pra 
cy.

Z  kolei odbyło się wręczenie na­
gród przodownikom M W P. P ierw sze 
miejsce zajął Tadeusz - Kraus (335,3 
proc. normy). O trzym ał on jako na 
grodę aparat radiowy. Na dalsze na 
grody złożyły się materiały teks tyl 
ne, w ieczne pióra Ud. Ogółem nagro 
dzono 60 przodowników. D w a j przo 
downicy Stanisław Tybuchowski i 
A lo jzy  Adamski zostali przedstawię 
ni do odznaczenia państwowego.

Komitety P Z P R  
odg ru zow u ją
'wrocławską siedzibę 
WK PZPR

Wczoraj od godziny 8 rano z inić&a 
•tywy koła partyjnego pray K W  PZPR 
—  zespoły personelu KW  PZPR, KM 
i K P  PZPR, komitetów dzielnicowych 
PZPR oraz zarządu wojewódzkiego 
ZM P przystąpiły do pracy nad odgTU 
zowsniem nowej siedziby KW  PZPR 
przy ul. Cybulskiego. Do pracy stanę 
łió przeszło 200 osób.

Wśród pracujących zauważyliśmy 
również I  sekretarza KW  PZPR  ob. 
Matwina. 200 osobowy zespół praeS* 
wał w gmachu oraz na wysypisku/ 
przed gmachem. Wywieziono. 200 wo 
zów gruzu, który zwalono przy po 
mocy buldożera. Gruz wywożono samo 
chodami ciężarowymi.

Dzięki ochotnicze; pracy przy odgru 
zowaniu nowej siedziby PZPR, ter­
min otwarcia nowego gmachu, wyzna 
czomy, na-1 maja — będzie prawdopo­
dobnie przyśpieszony.

iVasm dyskusja ir a in n a lo w a

Ma. m ieszkańców K ow al
■— bilet kinowy podrożał — o 30 rroc.

n ow esn  lod ow isk a

7 L

Dolary na Placu Nankiera
W  H ali Targow ej na placu Blsku 

pa Nankóera do funkcjonariusza 
M.O., w yw iadow cy Grochulsklego, 
podszedł Franciszek Góra z  zapy­
taniem czy n>e ma do sprzedania 
rublj złotych lub dolarów. W yw ia ­
dowca, domyślając się, że nfia do 
czynienia z handlarzem zagraniczną 
walutą, zaproponował mu sprzedaż 
jednej monety złotej dziesięciorub- 
low e j za 12.000 feł. Handlarz zagra<- 
niczną monetą zg o d z i się na tę ce­
nę, nie oglądając monety j udał się 
do Alfonsa Barczyńsk-iego, m ające­
go n a . hali stragan i pożyczył od

niego 12.000 zł., które w ręczy ł w y ­
wiadowcy. W tedy Grochulskfi ku 
przerażeniu handlarza w yjaw 1'!  
kim  jest i zatrzymał Górę, odpro­
wadzając go do Kom endy Miasta 
M.O.

W  czerwcu 48 r. handlarz zagra­
nicznymi środkami płatniczymi, w y 
korzyslując chw ilow ą nieobecność 
dyżurnego m ilicjanta, zbiegł z  are­
sztu, ponownie jednak został u ję­
ty.

Franciszek Góra n*e przyznał się 
do winy, tłumacząc się, że 10 rub- 
iówkę, chciał nabyć dla znajomej 

Ina złotą koronę do zębów. W król- 
! ce odpowie'”'  przed Sądem Okręgo- 
I w ym  w e W rocławiu.SŁOWO POLSKIE Nr Str. 4

W dniu wczorajszym odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego 
lodowiska wrocławskiego koło 
pergoli na terenach wystawo­
wych. Lodowisko to z torem ho- 
kejdwym zostało urządzone sta­
raniem W U K F  oraz Z M P . Stano­
wi ono nowy ośrodek sportów 
zimowych we Wrocławiu.

Na uroczystości otwarcia prze 
mówił dyr. WUKF mgr Skrocki, 
podkreślając znaczenie “ nowego’ 
ośrodka dl? rozwojii kultury fi­
zycznej i sportu w naszym mie­
ście. Mó\vCa podniósł również o- 
fiarność młodzieży z ZMP, która 
współdziałała przy pracach w no 
wym ośrodku sportowym.

Tak więc obecnie Wrocław po­
siada już dwie ślizgawki, jedną 
w Morskim Oku,'a. drugą na te­
renach WZO. Ze swej strony a- 
pelujemy do elektrowni W rocław  
skiej, by zainstalowała odpowied 
nie światła na terenie lodowiska 
na WZO, aby można zeń korzy- 

1 stać również w godzinach wie­
czornych.

Wyrodny syn
L ek a rz  Pogo tow ia  został wezwany 

do starszej kobiety, pobitej, p rzez swe 
go syna. W yrodny syn A leksander 
Matuszkiewicz, tłum aczy się, że matka 
;‘ego jes t niespełna rozumu. Lekarz na 
tomiast stw ierdził, że jest ona ziupeł 
■nie-żdrowa na umyśle.

M atuszkiew iczem  zainteresowała się 
M ilic ja  Obyweitelska. Cg)

TE A TR  „ EN ERG ETYK " ,  j l .  Łowiecka 
nr. 25 r— dziś o godz. 19,15 „B&*>
jad era operetka.

FO TO PLA STIK O N , Ul. Gen. swiero&cty­
skiego 20 wyświetla codziennie od go­
dziny 9—21 „P raga  — Norymberga 
Czeska"

Kina
„Ś L Ą S K "  — ul. gen. Świerczewskiego 

67, „Cygańska M iłość" (ang.) w  dn. 
powsz. godz. 15,15, 17,45 1 20,15, W 
nledz. od godz. 12,45. Dozwolony od 
lat* 16.

„ W A R SZA W A "  —  ul. Fredry 16 — „H ar 
ry  Smith odkrywa Am erykę" (radź.), 
w  dn. powsz. od godz. 16, 18 1 20, w  
niedz. od godz.'14, dozwolony od lat

;-’-rI4Ł

„S C A L A " — ul. M ikołaja 37 „Krakatlt** 
(cześk.) w  dn. powsz. od godz. 16, 16 
1 20, w  niedz. od godz. 14," dozwolony 
od .lat 18.

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, „L ek  
komyślna Siostra" (amer.), w  dn. 
powsz. godz. 15,30, 17,45 1 20, w  niedz. 
od godz. 13,15, dozwolony od lat 16.

„ P IO N IE R "  —  ul. Stalina 71, „Bodrzu- 
tek " (radz.), w  dn. powsz. od godz. 
15 i .17 w  niedz. od godz. 10,30 O godz.

19, 20,. 1 21 Program Aktualności. Dozwo 
lony od lat 8.

„TĘ C ZA 41 —  ul. Kościuszki 177 „Dragon 
w yck " (amer.), w  dn. powsz. od godz. 
16, 1-8 ł  20. W  niedz. od godz. 14, do­
zwolony od lat 8.

„F A M A "  — Psie Po le  — „M y  z K ron- 
sztadtu“  (radz.), w  dn. powsz. godz. 
19. W  niedz. od godz. 16, 18, t 20. Czyn 
ne w  piątki, soboty 1 niedziele, do­
zwolony od lat 14.

Nocne dyżuru aptek
Pod „Chrobrym " — Wincentego 41 

, „Opatrznością" — Stalina 51 
„  „Lw em " — PI. Słoneczny 2 

„  „L ip ą " — Moniuszki 11

We środę
premiera »darman«

W  środę, 12 b. m. o godzin ie 19 od 
będzie  się w  T eatrze  W ielk im , p re  
oni era op ery  B izeta  „C arm en ", w  in 
scemizacii i  re żyser ii Stanisława Ce 
g ielsk iego.

U dzia ł b iorą : B. B run -  Barańska. 
J. Dzdkówna, L . S zretterów na. W . P e l 
czar, A . Ozoipek. A . M ajew ski. A . Sa 
n iewskj. A . Skubisz, Z. Studler, S. 
Romański.

K ie row n ic tw o  muzyczne spoczywa w 
rękach św ietnego kapelm istrza O ldrzy 
cha Lapiki.

K ierow n ik iem  chóru jes t ■ Zygm unt 
.'Sziczepań-sikii. P rzygo tow an ie  chórów : 
Tam ara Sam uiłło j K . Bońeza - Toma 
szewski.

C horeogra fia : K azim iera  .Pankowska., 
So liści bailetu: E. Tom aszewska, E. 

Rskówna, H. Stankiew iczówna. W. 
Gruca, E. Radek j H. S tankiew icz.

Zapow iedź now ej prem iery  O pery 
Dolnośląskiej w yw ołała w ie lk ie  zain­
teresowanie.

Czytelnicy nasi w  dalszym ciągu 
nadsyłają nam swe uwagi w  spra­
wce nowej, taryfy tram wajowej. ! 
W rocław  jest miastem o dzielni-j 
cach mieszkaniowych położonych 

jna peryferiach. Ograniczenie ulg dla 
i świata pracy, dp dwu- przejazdów i 
[dziennie utrudnia korzystanie z  rozj 
ryw ek kulturalnych.

j Oto np. dla mieszkańców Kow al, 
i przedm ieścia,. pozbawionego kina —  i 
[bilet k iftow y 'podroża ł o 90 złotych.': 
A b y  dostać się z K ow al na ulicę 
Świerczewskiego, trzeba jechać li­
nią N r 11, potem N r  6, a następnie 
N r  0. W  jedną stronę przejazd ko- 

Isztuje 45 złotych. Dw>e osoby, uda­

jąc się wieczorem  do kina czy lea- 
tru, muszą na sam przejazd przęzna 
czyć 180 złotych, a w ięc częstokroć 
w ięcej, niż na bilety kinowe.

Należało by lo wziąć pod uwagę 
przy rew iz ji prow izorycznej . .taryfy 
tramwajowej..

Jfftce\g*n po M kopOowIu

ilby się wymeldować...
...trzeba odbyć 4 spacery po Wroclawu, i 

co przy obecnych cenach przejazdu 
tramwajem kosztuje 60 złotych. DfU- . 
czek, do wymeldowania kosztuje 6 zło- 
tych  — czyli, ie  koszty transportu dla * 
zdobycia togo druczku wynoszą 1000 j 

proc. ceny „tow aru".
Oto pewien znany dziennikarz wróć-1 

laiosfci, przenoszący się do Warszawy < 
z Krzyków  ■— musiał odbyć drogę do , 
administratora na u licy  Grabiszyńskiej. 
Tu się dowiedział:

— Dr.uczlii do wymeldowania trzeba 
nabyć v> Sulcięnnićach to Rynku,

Petent jadzie więc z Grabiszyńskiej 
na Rynek. Tu staje w kolejco, kupuje  
druczek za 6 złotych, wsiada do tram­

waju i jedzie na ulicę Jemiolotwi.
Na ulicy Jem iołowej staje cierpliwie 

w  kolejce. Gdy po paru godzinach 
czękankr dotarł ju t  z druczkiem  w  rę­
ku przed oblicze urzędowe, dotoiaduie 
się, ie  z druczkiem  trzeba jechać na 
ulicę Podwale M ikołajskie.

Nasz petent wsiada w ięc do tramwa­
ju i  jedzie na Podwale. Tu znowu sta­
je  w kolejce  i czeka. P o  paru podzi- 
naclt otrzymał poświadczenie, ie  się 

wymeldował z Wrocławia 
Oto drogi biurokracji. Czy nie można 

by druczków sprzedawać u administra­
torów.? A m ote cały ten proceder ma 
na celu 2tiłeoJięcenie ludzi do opuszcza­
nia Wrocławia? Też możliwe... (skł)



C E N T R A L I H ANDLOW A
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Przedsiębiorstwo Państw owe W yodrębnione

BIURO SPRZEDAŻY OSPRZĘTU 
INSTALACYJNEGO

W a rsz a w a , u l. L w o w sk a  9, ie l. S 8 5 -9 2
prowadzi za pośrednictwem Hurtowni i Sklepów Detalicznych 
CHPE sprzedaż następujących artykułów  elektrotechnicznych:

ELEKTRYCZNE GUZEJNICTWO DOMOWE*
kuchenki, piecyki, grzałk i, żelazka, imbryki, sterylizatory 
i  Inne.

ARMATURA do OŚKIETŁGDI1A ELEKTRYCZNEGO
wewnętrznego, zew nętrznego i  ozdobnego.

ARTYKUŁY WEWNĘTRZNEJ INSTALACJI ELEK­
TRYCZNEJ:

wyłączniki, przełączniki, bezpieczniki, oprawki, rurki izola­
cy jne obolowione w raz z  dodatkami, artykuły instalacji 
dzwonkowych i  t.p.

OSPRZĘT L Ntsl NAPOWIETRZNYCH
złącza dla przewodów  miedzianych i aluminiowych.

DROBNY OSPRZĘT LINII KABLOWYCH
Dostawy wagonowe powyższych artykułów  oraz sprzedaż 

armatury do oświetlenia specjalnego i  technicznego muf kablo­
wych, zemnych i  g łow ic  kablowych prowadzi bezpośrednio 
B iuro Sprzedaży.

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie. 

Do nabycia (ewent. za zalicz, poczt.) ilustrowany katalog 
„Osprzęt sieciowy', —  cena zł. 250.— .

Dalsze katalogi w  opracowaniu. K-7374

H & m u n i h u ś

Urząd Wojewódzki - Wydział Aprowizacji 

K O M U N IK U JE
iż w Zarządzie Gminy Bielin (potu. płocki) zo­
stały skradzione 48 szt. kart zaopatrzenia 
kart IR od N r 546668 do N r 546715 na m-c 

| grudzień ubr.
W  zw iązku z powyższym  Urząd poleca wszystkim  punktom roz­

dzielczym baczne kontrolowanie kart kfrt. IR  przy realizacji przez kono­

samentów, a w  wypadku zauważenia w yże j podanych Nr. Nr. kartę 
zatrzymać, posiadacza w yleg itym ow ać i  o fakcie zameldować do, naj­

bliższego posterunku M. O. K-88

U rząd Woiewódzki Wrocławski
udzielił zezwolenia na zznienę rodowego
1) Szbraubaum Staniała w  na
2) Osioł Józef - Władysław na
3) Osioł Stanisław -  Henryk na
4) Osioł Tadeusz . Henryk na
5) Heller Emanuel na
6) Srabermcfeld Abram -  Szyja. na
7) Paliwoda Wiktor - Franciszek na
8) Huebner Irena - Zofia na
9) Szmata Hild-sgarda - Helena na

10) Szulejko Stanisław na
U l) Suppa Stanisław -  Jan na
.•13) Byk Wacław na
*1®) Wagner Eugenia - Elżbie- na

ta - Walerie
Cieloch Telesfor .  Jan na

nazwiska następującym osobom: 
Olecikl Stanisław.
Olszewski Józef - Władysław. 
Olszewski Stanisław - Henryk. 
Olszewski Tadeusz . Henryk. 
Halki ewicź Edward.
Zając Koman.
Polio owak i Wiktor -• Franciszek. 
Stempdcowska Irena -  Zofia. 
Złocińska Helena.
Stawski Szulejko Eugeniusz.
Supski Stanisław - Jaa.
Sompoiski Wacław.
Tarnowska Eugenia -  Elżbie­

ta - Waleria. 
Cieiecki Telesfor - Jan.

K-74

i t t e m  M i m
U Nikodema Dyzmy odbyło się ko le jne- misttfritim „Owiaz* 

TrzUprom ienne)". Następnego ranka Dyzma rozmyśla się w ja - 
W *P°*ób mógłby  sią wykręcić od zaszczytu pełnienia funkcji 
w Wielkiego Trzynastego". . /   _

Pociąg „Warszawa — Berlin** odszedł pierwszy. 
W niespełna dziesięć minut po nim ruszył drugi na Bia 
łystok — Grodno.

Ze stopni wagonu zeskoczył ostatni Krzepicki, któ­
ry w urywanych zdaniach składał szefowi pospieszną 
relację z rozmowy, jaką przeprowadził z Kunickim przed 
jsgo odjazdem w Urzędzie Śledczym. Ze sprawozdania 

I wynikało, że Kunicki nie robił żadnych trudności,
■  ?  zupełnie zrezygnowany i złamany, że udzielił in~
1  2 " *  1 wyjaśnień dotyczących interesów Koboro- 

[ Wa nowemu administratorowi, którym, z woli narze- 
| c*onego i plenipotenta właścicielki, zostaje Krzepicki. 

Dyzma był zupełnie zadowolony.
Rozlokowawszy się w pustym ^przedziale, zaczął 
Tilać o swej nowej roli.
^wątpliwie trzeba teraz zrzec się prezesury ban- 
|i co mu po tym całym banku? Kolosalne tłocho- 
Porowa, wygodne i spokojne życie, brak konie- 
lutrzymania uwagi w nieustannym napięciu, by

nie palnąć czegoś nieodpowiedniego — wszystko to prze 
mawiało za porzuceniem banku.

Oczywiście zdawał sobie sprawę, że sam nie podo­
łałby administrowaniu Koborowem.

Na szczęście miał pod ręką Krzepickiego, który po 
trafi wszystko. Dyzrna nie miał najmniejszej wątpliwo­
ści, że w sprawach pieniężnych zbytnio ufać sekretarzo­
wi nie należy*. Pocieszał się jednak myślą, że Krzepicki 
nie zechce narażać się na stratę tak korzystnego stano­
wiska.

Za oknami wagonu rozciągała się rozległa równina, 
pokryta grubym śniegiem.

Przypomniał mu się Terkowski. Zacisnął szczęki. 
Teraz już dobrze zdawał sobie sprawę z faktu, że uwol 
nienie' się od Terkowskiego zawdzięczał paniom' loży. 
Jakimi drogami działały, jakie wpływy były na ich u- 
shigi — nie wiedział i wiedzieć nie chciał. Bał się 
się. Bał się teraz bardziej niż wówczas, gdy drżał przed 
zażyłością tych bab z duchami. Żywi są niebezpiecz­
niejsi.

Toteż nie zaniechał postanowienia: jak najprędzej 
wyjść z loży. Oczywiście utrzymywać nadal możliwie 
bliskie stosunki z tym paniami, ale ęaeeej wepchnąć 
na swoje miejsce Wared^

Śmiał się w duchu, przypominając sobie skupione 
miny pani Koniecpolskiej i panny Stelli, gdy im ponu­
ro zakomunikował „wolę szatana**. Już pułkownik bę­
dzie się miał z pyszna...

Pociąg zanurzył się w korytarzu leśnym.
Zbliżał się już wieczór, mglisty wieczór z; 

gdy załopotały pod kołami zwrotnice Koborowa.
Na peronie stał jakiś urzędnik kolejowy i 

Dojrzała Nikodema w oknie i jej twarz rozjaśi 
uśmiechem.

Na powitanie wyciągnęła doń ręce, wskutel 
musiał postawić walizkę na śniegu.

— Nareszcie, nareszcie...
Przeszli przez pusty budynek, stacyjny i ws  ̂

auta.
Motor rozbudził się na warkot starteru, koła 

znęły się na śniegu i samochód ruszył.
—  Powiedz, powiedz... czy on... czy on... od razu 

się zgodził?
W głosie jej drgał niepokój <
Dyzma roześmiał się:
— Musiał.
— Jak to musiał? —  przestraszyła się.
— Nineczko — odparł krótko — sama mówiłaś, że 

miłość wszystko zwycięża.
Gdy mijali tartaki rozbłysły właśnie latarnie. Kil­

ku ludzi, stojących przy drodze zdjęło czapki.
—  No i co... co on teraz będzie robił?
— A  co to nas obchodzi — wzruszył ramionami 

Nikodem. — Zabrał wszystko co było w bankach. Było 
prawie tyle, co warte Koborowo. Z głodu nie umrze.

—  Wyjechał za granice?
—  Tak.
—  A  nie wróci? (dalsay oiąg jutro)

SŁOWO POLSKIE Nr. 9. Str. 5

Podziękowanie
uczciwemu znalazcy p. J. Klausne- 
row i, w łaścicielow i sklepu spożyw­
czego przy ul. Łokietka 6, za zwrot 
torebki damskiej z  zawartością ze­
garka oraz pieniędzy, składają 
181 J. U. W O L N I

ZAWIADOMIENIE
Cech Tkaczy I  Dziew iarzy w e 

Wrocławiu zawiadam ia, iż  kurs 

tkactwa i dziew iarstwa odbędzie 
się od dnia 20X1949 r. Zapisy p rzy j­

m uje Cech Tkaczy i  D ziew iarzy 
W rocław , ul Łokietka 11, od godz. 
9 —  1-szej.

183 , Zarząd Cechu

Zgromadzenie spóLników spółki 
pod firmą:
„D O M  H A N D L O W Y  „JED N O S0" 

spółka z  ograniczoną odpowiedzial­
nością w e  W rocławiu przy ul. K o t­
larskiej nr 30 uchwałą objętą pro- 
tokół?m notarialnym  z dnia 30 grud 
nia 1948 r. nr rep. 5880/48 postano­
w iło ro?w.ązać spółkę i  zarządzić 
je j likw idację. W zyw a się wszyst­
kich w ierzyce li, spółki aby na ręce  
lik w ’datoroW ' pod dotychczasowym 

.ad:e$em spółki zgłosili swe w ierzy­
telności w  cr.ćigu 3 m iesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia 
106 v Z A R Z Ą D

Zaprenumerujcie
»H "ow o P o 3s k ie «

Miesięczna prenumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

I w m n m  próbne i
H ANIU  OWB

FUTRA, różne skórki futerkowe, w y - ! 
garbowane 1 surowe, kupuje „Occaston*'.1 
Centrala w Gdyni. Świętojańska 36. O d­
dział Warszawa. Chmielna. 15 K 7186

SMOKING pierwszorzędny do sprzeda­
nia. tri. Miernicza 20/4. .131

MEBLE najkorzystniej .sprzedaż, ...najta­
niej kupisz. Stalina iśl. skład mebli.

DO sprzedania samochód osobowy „Fiat 
508“  z częściami zapasowymi. Wrocław 
Trzebnicka 38fT, 76

SETERY irlandzkie 8-tygodniowe na 
sprzedaż. Kosznicka, Ratusz 15, Galan­
teria. ; 78

ODSTĄPIĘ sklep, nadający się na każdą 
branżę-, na ulicy 1-go Maja, za zwro­
tem kosztów własnych. Wiadomość: Je­
lenia Góra, teł. 35-79. K-35

W YTW Ó RNIA  etykiet do cukierków. 
Henryk Kozłowski, Warszawa, Jagiel­
lońska 7, tel. 75-24, prowincja za za­
liczeniem. K-27

SZUKAM  wspólnika, dobrze prosperu­
jąca piekarnia - cukiernia, Jelenia Gó­
ra, O ferty „Słowo Polskie". K-87

INTROLIGATORSKIE maszyny kupię. 
Zgłoszenia sklep mat. piśmienne, Stali­
na 94. no

SPRZEDAM kredens kuchenny. Wroc­
ław, ul. Łąka Mazurska 1/7. 140

MOTORY na prąd stały 1/2 — 2 KM. 
potrzebne. Zgłoszenia Kościuszki 104 

>m. 26. 148 I

O KAZJA  —  -do sprzedania motocykl 
marki Wiktoria, pojemność 350 ccm, 

w  dobrym stanie. Wiadomość: Świebo­
dzice, ul. Zwycięstwa 14, Majewski Z yg ­
munt. K-72

SPRZEDAM samochód Mercedes, 4 cy­
lindrowy 3 1/2 ton. na chodzie. Wiado­
mość: Legnica, ul. Pocztowa, garaże.

K-76

W ÓZEK dziecinny sportowy dobry 
stan"'1 kuplę. Sawicka, Wrocław 9 PMS.

167

Z<iUBV. KRADZIEŻE |

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
przedwojenny wykaz tożsamości, za­
świadczenie wojskowe, kat. E. wysta­
wione R K U  Jarocin na nazwisko W oj­
cieszak Joachim. 77

ZGUBIONO książeczkę wojskową na na­
zwisko Grabiewsfci Jozef zam. Antono- 
wo, pow. W ołów. 94

ZGUBIONO dowód dwóch koni na na­
zwisko Gotowskl zam. Mała Knedlina, 
pow. Wotów. 95

ZGUBIONO kartę repatriacyjną wyda­
ną przez komisję polsko-radziecką na 
nazwisko Goldwerger Fania, Legnica.

K-90

UN IEW AŻN IAM  zgubioną legitymacje 
nr. 5190 wystawioną przez Narodowy 
Bank Polski na ■ nazwisko Bernard K le- 
piszewskl, pracownik NBP oddz. w  
Świdnicy. K-82'

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez PK U  Brzeg na nazwisko Cze- 
reszniowski Michał, Smicchowice, po- i 
wiat Brzeg. K-81

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydana gmina Wróblew, na nazw'sko 
Pluta Feliks, Jelenia Góra. K-86

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, za­
świadczenie własności rzeczy -wartośclo 
wych wydane Magistrat Bielsk Podla­
ski, odcinki zam eldow ani na nazwisko 
Frelek Anna, Eliasz Frelek, Świdnica.

K-83

UNTEW A Z N I AM zgubione zaświadcze­
n i  RKU  Świdnica wydane na nazwi­
sko . Rozenmann Abram. 172

U N IEW AŻN IAM  zgubione 2 dowodv 
tożsamości koni wyd. przez Obom 'ki 
Slą?k?e, lcarte reiestracyjna. kw ity (za 
zboże) na nazwisko ' Lem Michał. 133

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę ewa­
kuacyjna. m etryke urodzenia, zaświad­
czenie T.KU  Wrocław na nazwisko Ł v -  

•cyszyn Marian;    132

U N IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za­
meldowania Feliks Niedojadło. 130

SKRADZIONO dn. 30.12.48 leg. Urzędu 
w ole w. Lwów, leg. nr. 1-61/48 Urzędu 
W ojew  Wrocław, oddnkl emeryt. Fo­
kowa Maria. 128

ZAGUBIONO dokumenty: odcinki za­
meldowania, zaświadczenie rejestracji 
RKU  Łask - Pabianice, legitymację 
służbową W3/49, legit. oartyjną Fabi- 
niak Józef, Wrocław, Boya Żeleńskiego 
nr. 6. 145

U N IEW AŻN IAM  zgubioną legitymacje 
kolejową nr. 253025 wyd. przez PKP 
Wrocław na nazwisko Zedel Krystyna.

137

U N IEW AŻN IAM  legitym ację P K P  Nt i 
005573 Jabłońska Anna, odcinek zamel- 
, dowonfa Jabłoński Tadeusz, zam. Ma»e-| 
-Maślice. 136

ZAGUBIONO legitym acje akademicka 
nazwisko Ciehońskl Zbigniew.
007819. . .  150

UN IEW AŻN IAM  zgubioną legitymację 
PPR  stałą na -nazwisko Boczulak A lek­
sander. 147

SKRADZIONO legitym ację służbową w] 
daną przez Zarząd M iejski, Gawryszew 
ski Ignac nr. leg. 174/47, Gawryszewski 
W iktoria nr. leg. 26/48. Świdnica, Osie­
dle - Kraszewice. K-7J

ZGUBIONO odcinek zameldowania ni 
nazwisko Marciniak Regina, zam. Bogz 
tynia 250. K-71

UN IEW AŻN IAM  dowód osobisty, kartc 
rejestracji RKU, odcinek zameldowanie 
na nazwisko Szkoło Edward, Soblędn 
ul. l  Maja 18. K-7f

U N IEW AŻN IAM  dowód osobisty, odci" 
nek zameldowania, metrykę, zaświadczę 
nie ze Starostwa na nazwisko Kornal- 
ska Zofia, Wałbrzych, Słowackiego 14 

K-71

ZGUBIONO książkę Inwalidzką wydaną 
we Wrocławiu oraz dokumenty prawa 
własności na nazwisko Kacprzak Fran­
ciszek. K-71

ZGUBIONO skierowanie Urzędu Za­
tru dn ien i do Rzeźni M iejskiej na na­
zwisko Brożyński Kazimierz. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot skierowania. 
Grabiszyńska 96. - 144

POSAD PO S7I'K l'JA

FILAN S ISTA , kierownik, inspektor, 
zmieni pracę, Jelenia Góra, Stalina 47/7.

K-84

M ASZYN ISTK A  rutynowana przyjmie 
posadę. Zgłoszenia „Słowo Polskie'1 „Ma 
szynistka". 143

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa żeń­
ska znajomość maszynopisrao, księgo­
wość, kilkuletnia praktyka w  poważ­
nych Instytucjach poszukuje posady. 
Zgłoszenia „S łow o" pod „Inteligentna"

142

EKSPEDIENTKA branży galanteryjnej 
poszukuje posady. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Jadzia". 151

DO M ATU RY gimnazjalnej, licealnej, 
handlowej, przygotowują profesorowie 
specjaliści. Wieczorka 64/9. 182

f  Wni.M? POSADT

POSZUKUJĘ samodzielnej pomocnicy 
domowej. Gierymskich 53. K-89

POMOCNICA domowa potrzebna, W ro­
cław - Zalesie, ul. Paderewskiego 2. 
Nowicki. 163

POTRZEBNA inteligentna pani do rocz­
nego dziecka, może być dochodząca 
Wrocław, Reja 62 m. 3.

L O K A L I

DW A piękną pokoje kuchnia, łazlen*. 
umeblowane. Świerczewskiego zaraz od­
dam. Oferty P A P  Poznań, Mieiżyńskiego 
8 nr. 4408. K-70

W YPŁA C A LN Y  poszukuje pokoju, cena 
obojętna. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „Sam otny". 127

3 POKOJE, kuchnia, małe, komfoTt, 
ulica Kromera, zamienię na większe 
trzypokojowe na Karłowicach. Wiado­
mość, Kościuszki 29. Portier. 158

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią, kom­
fort w centrum miasta za zwrotem ko­
sztów remontu. O ferty do „Słowa Pol­
skiego" pod „Łodzianin". • 166

| POSZTTCIWAN1A RODZIN j
wa—BgWHMMWII l« MB—■■ 
BRACI AK KO NSTANTY. Szklarska Po­
ręba, Gimnazjalna 1, poszukuje żony 
Elzy Braclak.__________________________ K-8S

| > 0 2 1 ) 1

ZA długi męża Józefa Sułka, Wrocław, 
Mikołaja 1 nie odpowiadam, żona Fran 
ciszka Sułek. 187

Sanatorium dziecięce „Szarotka**
w  Obornikach Śląskich PO SZU KU JE:

1) L E K A R Z A  O R D Y N A T O R A  zaznajom ionego z  pediatrią,
2) L E K A R Z A  ST. A S Y S T E N T A  zaznajomionego z  pediatrią,
3) L E K A R Z A  D E N TYS TĘ  na dojazdy ż  2 x  tyg. z  W rocławia 

do Obornik,
. 4) K U C H A R K Ę  i  zastępczynię kucharki.

5) W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  -  FR E B LAN K Ę .
W ynagrodzenie w -g okólnika Min. ^Zdrowia N r  75/48.
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Wygraliśmy w Lublinie 9:7
Punkty zdobyli: Żurawski, Bogucki, Kurowski, Ciećwierz i Miszczuk

Lublin, tel. w l,:
Samorządowiec w ygra ł! Co naj. 

ważniejsze, zwycięstwo to osiągnął 
w  najważniejszym meczu na rfngu 
w  Lublinie i  ze przeciwnikiem  był 
głów ny kpnkurent do ligi.

Oczywiście m ów im y o lidze dru­
g ie j bo w yda je się nam, że Zjedno­
czeni dokażą tego samego co w roc­
ławianie i- w yw iozą  z Lublina obyd 
wa punkty.

Samorządowiec dokonał kilku 
zmian w  drużynie, co przyniosło mu 
upragnione zwycięstwo 9:7. Bohate 
rem  meczu był Bogtfckf, którym naj- 
niespodzfewaniei w ygra ł przez t, 
ko. z Zielińskim, najlepszym bokse 
rem  Lublina wysoko klasyfikowa­
nym przez kpt. Derdę.

W ynik meczu powinien być jesz- 
•cze wyższy, bo n ie-zgadzam y się z  
sędzią ringowym- Koszulfńskim z 
W arszawy, k lóry zbyt pochopnie zdy 
skw aljf'kow ał Horbonia.

DZIEJE 16 P U N K T Ó W

M ecz rozpoczął się 3] zdobyciem 
dwóch punktów przez Żurawskiego 
na skutek niedowagi Kukiera (Lu­
bi) nianka).

W  wadze koguciej walczył Sma 
czyński z Baranem (L). W rocław ia­
nin rozpoczął b. dobrze i dzięki kon 
trom  w ygra ł pierwsze starcie. Dru­
ga runda należy do Barana, k ló ry 
narzucił Smaczyńskiemu swój sy­
stem walk i zbierając punkty w  zwar 
cłu i  przy wym ianie ciosów. T rze ­
c ie  starcie na-Ieży również do lubli­
nianina, k ló ry minimalnie, ale pew  

'n ie  zwycięża.
W  wadze p iórkowej Kurowski I I  

pokonał wysoko Makara (L ). W roc­
ławianin swoją form ą przypomniał 
sw ój mecz. z  Włochami. B y ł szybki, 
atakował z obu rąk",' d ob rzy  ‘Itónttó 
w a ł i wykorzystywał* każde zWarctó. 
^w ycięshyo  w rocław ianina było po­
w itane. oklaskam i":.

W  wadze lekkiej M iszczuk nie za 
wiódł, W  w alce z  Marciniakiem w y 
korzystał wszystkie błędy przeciwni 
ka —  zadając mu nie groźne, ale 
czyste i  częste ciosy. Pozatem  nie 

•pozwolił się ani razu tra fić w ypro­
wadzanymi niespodziewanie silnymi 
sierpami przeciwnika i w  rezultacie 
robił .wrażenie boksera lepszego od 
lublinianina. Ogłoszono remis.

T E C H N I K A
m b u d o w lan eg o
•ĆO
ij* z  p r o l d y l c i f  

p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t

CENTRALI R Y B N A
W ro c ła w , Borowska 7

Sn
X  b o i s k

Legia  — Skra 1 1:8 (boks) 
W arto — ŁK S  8:8 
W arto —  Wisła *4:341 (kosz.) 
Warta — A Z S  K r . 25:86 
Gwardia Wr. — Zryw  Sw. 10:» 
Gwardia W r. —  G órn ik  18:8.

Nie powiodło się
Pierwszy m ecz ligowych hokeistów 

Lnu Wałbrzych przynlóbł lin porażkę 
x  Baildonem Katow ice w  stos. 3:13. 
Wałbrzyszanle ustępowali wyraźnie go­
ściom 1 gdyby n ie zepsucie się reflek­
torów, co przerwało mecz, wynik mógł­
by być jeszcze większy. Tym  niemniej 
Łen  nie grał źle. Należy zwrócić lep­
szą uwagę na kondycję, która wyraźnie 
szwankuje f  zdobyć się na w ięcej' de­
cyz ji w  sytuacjach podbramkowych.

B O G U C K I BO H A TE R E M  D N IA

P rzy  stanie 5:5 na ring wyszli pu 
p il Lublina Zieliński i  Bogucki. N ikt 
się nie spodziewał takiego przebie­
gu w a lk i jaki w idzieliśm y na rin­
gu. Bogucki ruszył z  miejsca na re 
nomowanego przeciwnika, zasypał 
go gradem  ciosów i Zieliński prze­
grał w  pierwszej rundzie przez tko.

W  wadze średniej Derlng, krótko 
stawiał opór Głębockiemu poddając 
się w  trzeciej minucie.

W rocławianie po tej w alce liczyli 
się z  podziałem punktów w  ten spo 
sób, że zwycięży Horboń, a Cieć- 
w lerz, odda punkty. Stało się od­
wrotnie.

Horboń w alczył na ogól dobrze i  
m iał przewagę przez trzy  rundy. 
N iestety sposób walki naszego pół­
ciężkiego nie odpowiadał sędziemu 
ringowemu, który dał mu upomnie 
nie za nieczystą walkę i  w  trzecim 
starciu zdyskwalifikował.

K ierow nictw o wrocław ian dożyło  
protest przeciwko te j decyzji.

W  wadze ciężkiej C iećwierz zade 
cydował o  zwycięstw ie swego klu­
bu. W rocławianin walczył b. dobrze, 
m ając przewagę w  pierwszym  star

ciu, która wzm ogła się w  drugim  
do, tego stopnia, że Staniszewski, sła 
hiał się na nogach. Ogłoszono zw y­
cięstwo Cieówierza .w  drugiej run­
dzie przez tko.

Sędziowali Koszuliński W arszawa 
w  ringu. Cichawa (Radom), Czernik 
(Łódź) i  Krasucki (Warszawa) na 
punkty. W idzów  ok. 1.500.

YMCA awansuje
do klasy A

W  meczach o wejście do klasy A  ko­
szykarze YM CA pokonali dobry zespól 
OSI 61:44 (34:26). Mecz stał na nadspo­
dziewanie Wysokim poziomie 1 obie dru 
żyny zaimponowały dyspozycją strzało­
wą. (

U  zwycięzców wyróżnili się Kory, 
Strzałka 1 Majewski. U  wojskowych- 
W alentyk 1 Kaczmarek.

W  drugim dniu turnieju YM CA w y­
grała z  Pafawaglem 47:26, będąc dru­
żyną najrówniejszą z  walczących o a' 
wans do klasy A.

Drugie miejsce wywalczyła sobie m ło­
da drużyna OSI, w ygrywając z  Pafa- 
wagiem po zaciętej grze 43:20.

Podwójny sukces Gwardii
z e  Z r y w e m  10:6 —  z  G ó rn ik ie m  13:3

Gwardia W r. wydaje się nam najsil­
niejszą drużyną okręgu. W  tym skła­
dzie, w  jakim  w alczyli gwardziści w 
Jeleniej Górze są silniejsi i  od wal­
czących o ligę  Pafawagu 1 Samorządow­
ca. Za rok Gwardia walćzyć będzie ha 
pewno z  powodzeniem o awans ligowy.

GW ARDIA — -ZRYW SW. 10:6 .

, .Wynik, wyalk: Walczący po raz pierw­
szy. w Gwardii Kasperczak .pókbnał KO 
walczyka na punkty, Kar gol zremiso­
wał z Bonertem, Kaflowskl zremisował 
Z Chrohoklem.
. Włodek przegrał przez, dyskwalifika­

c ję w  trzeciej rundzie z  '  jroNakiem, 
Malinowski przegrał z Bartelem, Domań

ski pokonał Nlerobę, Brzezicha wygrał 
z Gierdalem l  Urbanowicz, pokonał 
Tykę,

W  drugim meczu turnieju wrocławia­
n ie pokonali Górnik* 13:3. W yniki walk 
podamy w  numerze Jutrzejszym.

I/Walki o liąą

No nowym lodowisku Wroctawii

toczyły się boje
hokeistów dolnośląskich

W czoraj p rzybył naszemu miastu p iękny obiekt sportowy, Jakim 
Jest lodowisko i  tor hokejowy na Pergo li ża Halą Ludową. Dzięki 
poparciu W U K F, W r. Zw . Hokejow  y  doprowadził w  krótkim  czasie lo­
dowisko do tego stanu, że m ogą.się na nim  odbywać nie ty lko  roz­
g ryw k i hokejowe, a le również i  za w ody w  biegach łyżwiarskich ora* 
jazda figurowa. . ^

Drugim  radosnym objawem jest zainteresowanie, jakim  się cieszyły 
rozgryw k i hokejowe o mistrzostwo okręgu.

W  sobotę na meczu m iędzy O drą Opole, a  ZM P  Dolny Śląsk, by le 
obecnych 500 w idzów , a w  n iedzielę liczba ich przekroczyła poważni* 
tysiąc.

Samorządowiec-Odm Opole 2 :2
M ecz ten stał na dobrym poziomie 1 

przyniósł zasłużony remis. Pierwsza 
runda należała do Samorządowca, ale 
pierwszą bramkę strzelił Sztorc (O), w y 
korzystując błąd Barbarowicza. W yrów  
nał Terlikowski. Druga . tercja, dużo 
słabsza. Jest bezbramkowa..

Trzecia zaczyna się od branuki strze­
lonej przytomnie przez Terlikowskiego, 
który wykorzystał dobre podanie Fige-

go. Ostatnie minuty należą bezsprzecz­
nie do Opolan^ którzy wyrównali z  bar 
dzo problematycznego strzału. Naszym 
zdaniem krążek nie wpadł do bramki.

Sędziował dobrze 1 zdecydowanie M a* 
czyckl.

Najlepsi gracze Wrocławia, to bram­
karz Stróżewski, Terlikowski, Am iro- 
w icz 1 Flge.

Odra Wrocław — Odra Opole 2 :i
Najładniejszym meczem i mistrzostw 

►hokejowych^ Dolnego Śląska było bez 
wątpienia spotkanie kolejarzy wroclaw 
skich z  opolskimi, zakończone zwycię­
stwem wrocławian, przede wszystkim 
dzięki doskonałej grze bramkarza Ł o ­
zińskiego 1 najlepszym . obrońcy m i­
strzostw — Heffnerowi. . Wrocławianie 
zaczęli bardzo dobrze, zdobywając 
Już W czwartej minucie pierwszą bram­
kę przez Łabę. W  16-tej minucie L e ­
w icki. pięknym strzałem podwyższa wy 
nlk na 2:0. Było to jednek wszystko, 
na co stać było wrocławian^ zmęczo­
nych poprzednim meczem z ZMP. Dru­
ga tercją upływa przy przewadze i ciąg 
łych atakach opolan, którym jednakże 
brak dobrych strzelców 1 dopiero w | 
14-tej minucie zdobywają bramkę przez 
Trojanowskiego. Łaziński w  bramce i 
H eifner na obronie dokazują cudów

i gościom mimo stałej przewagi nie u- 
daje się zmienić wyniku do końca 
spotkania.

Odra Wr — ZMP 7:0
W  następnym meczu mistrzowskim 

wrocławska Odra najniespodzlewaniej 
wyrosła' na faworyta mistrzostw. Kole­
jarze zagrali b. dobrze l  optycznie po­
dobali się lepiej od Samorządowców 1 
Opolan. Mecz toczył się cały czas przy 
wyraźnej1 przewadze drużyny wrocław­
skiej, która strzeliła bramki przez Le­
wickiego 4, Wróblew Icza 1 Czecha.

Odra wystąpiła w  składzie: Łoziński, 
Hefner, Wołkowski — I  atak. Pasterski, 
Łaba, Wróblewlcz, U  atak Czech, Le­
w ick i i Wrzyszcz.

ZM P D. Sl. tak jak  w meczach po­
przednich.

Samorządowiec — ZMP 7:0

Lublinianka— Samorządowiec 7:9 
Z ryw  —  Huta Zabrze 11:5
Radomiak —  Cracovia 10:6
Gedanla —  Odra Szcz. 13:3
G wardia W . —  G wardia Rz. 13:3

P o  ty tui m ii u Lubi i nu
f » e z  o s o  atutowego

W  dniach 14, 16 1 16 bm. w  Lublinie 
odbędą się mistrzostwa Polski w  teni­
sie stołowym w  następujących konku­
rencjach. Gra pojedyńcza kobiet, gra

WKS Legia Wrocław
Kierownik W P przy OW Wrocław ka­

pitan Mikołajewski zapowiedział po w-, 
stanie w ielkiego klubu wrocławskiego — 
W KS Legia.

Stowarzyszenie to powstanie z  połączę 
nla się doskonałych zespołów Podchorą- 
żaka t OSI, zasilonych najlepszymi za­
wodnikami z  jednostek wojskowych.

Rzecz oczywista, że n ie oznacza to 
likw idacji klubów szkół oficerskich, któ 
re w  myśl nowej struktury sportu pol­
skiego będą nadal czynne, wyznaczając 
jedynie swoich najlepszych do Legii, 
która będzie reprezentowała pion w o j­
skowy na zewnątrz.

Gwardia J. — 
Pocztowiec 8:6

W yniki walk:
Tudor poddał się’ Łakomemu, Pocze­

kaj wygrał na punkty z  Chmlelusem, 
Nowakowski zwycięża z  powodu nad­
w agi Bieńkowskiego (w. tow. remis).
' Czechowicz wygra ł z  powodu braku 
przeciwnika, Kopytkowskl poddał się 
Kucharskiemu, Kubloz wygrał z Nata- 
lim, Cieślewicz poddał się Iwańskiemu.

W  wadze ciężkiej Kosturklewicz miał 
nledowagę, a Gwardia nie miała zawód 
nlka, przez co Pocztowiec stracił punkt 
za remis 8:8.

pojedyńcza mężczyzn, gra podwójna ko­
biet, gra podwójna mężczyzn, gra po­
dwójna mieszana" 1 drużynowe mistrzo­
stwo kobiet.

Na mistrzostwach tych zabraknie 
wrocławlankl, mistrzyni Polski Glazne- 
rowej, która. Jak podawaliśmy w  nu­
merach poprzednich stała się niedawno 
szczęśliwą matką.

E Wrocławia na mistrzostwa Indywi­
dualne mężczyzn wyjeżdżają czołowi za 
wodnicy Dolnego Śląska, Ciupryk (C. 
P.N ), Arbach (Sam.), Szpakowski l  Kem  
pa (CPN), Ormian, Staęhel 1 Blen 
(Gwiazda). Największym naszym faw o­
rytem, który może sprawić niejedne­
mu niespodzianki — Jest Arbach z  Sa­
morządowca.

Podziękowanie
D yr. d r o w i  B U E H N O W I za  akutecvną poradę —i-  duesoą trosk liw ą 

op iekę, dyr. d -ro w i M tE R C Z Y N S K IE M U  za pom yślno przeprowadzen ie 

c ię żk ie j operac ji żołądka i-ży c z liw ość  o raz wszystk im  innym  lekarzom  

i  personelow i eapiteila UbezpieczęIm i Społecznej w e  W rocław iu  za  serdecz­
ną  op iekę, gorące  B óg  zapłać, składa —  w dzięczny pacjent, F . Rom anow­
sk i z  toną  i córką. I 36

Poszukuję córk i,K ędziorów ny Bar ba 
ry, la t 12. W yszła z  domu 7. 1. w  
godz. rannych i  n ie  wróciła . Rysopis: 
wysoka, szczupła, w łosy  ciem no blond 
ikrótUde z  przodu fa lu jące; o czy  p iw ­
ne. Ubrano: palto szare z  czarnym
kołn ierzem , pillotka granatowa, su­
k ienka granatow a kom binowana z  
sza firow ym , buty siwe, (licow e. W ia 
dom ości o  zagin ionej k ierow ać na 
adres: W rocław , ul. K raszewskiego
nr. 7/14 lub najb liższy kom isariat 
M . O. Basiu wracaj.
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Ostatni mecż n iedzieli mistrzowskiej 
zakończył się, jak było do przewidze-. 
nia łatwym zwycięstwem Samorządow­
ca, który zdobył w  pierwszej tercji dwie 
bramki przez Czaudernę 1 'Figa 1 po dru 
glej tercji bezbramkowej, co było prze­
de wszystkim zasługą rezerwowego 
bramkarza młodzieżowców, zdobywa w 
trzeciej dalsze 5 bramek. Strzelcami by­
l i  Am irow lcz 2, F ig 1, Barbarowlez 1 
1 Idzikowski 1.

W  pierwszej rundzie pozostał Jeszcze 
do rozegrania mecz Samorządowiec — 
Odra' (Wrocław), który zadecyduje o

U ping-pongisiów
W  dalszym ciągu mistrzostw druży­

nowych Wrocławia w  tenisie stołowym 
padły następujące w yn ik i: Samorządo­
w iec — YM CA 6:3, CPN  — Metalowiec 
9:0. Drużyna CPN-u wystąpiła w  swym 
najsilniejszym- -składzie (Ciupryk, Szpa 
kowskl, Kempa), n ie oddając ani Jed­
nego seta. Drużyna ŻKS-u pokonała 
Pa£awag w  stos. 8:1. Punkty dla ZKS-u 
zdobyli Felngold i Kukawka po 8, Faji 
2. Niespodzianką pewnego rodzaju zro­
bił zespół WUZ-u wygrywając z Nur­
tem w  stos. 6:3; Drużyna Nurtu wystą­
piła w  osłabionym składzie. W  ostat­
nim meczu Wodomierz wygrał z Zakrzo 
wianką w  stos. 9:0.

pierwszym miejscu w tabeli. Stan ta­
belki po dotychczasowych rozgrywkach 
jest następujący:

1) Odra (Wrocław) 2 4 8rl
2) Samorządowiec "  2 S 8: ł
3) Odra (Opole) s t 10: 6
4) ZM P (D. Śląsk) 8 •  3:21

W  M u s i e  B
Polonia —  D ziew iarz 16:0
Prom ień —  Zjednoczenie 10:6
Atom  —  Czarni 13:3
Budowlani —  Lustrzanka 11:3
Gwardia J. —  Pocztow iec 8:6

Do Helsinek i Pragi
pojadą nasi bokserzy

Zakontraktowany został na dzień 26 
stycznia br. mecz bokserski między re­
prezentacjami Związków Zawodowych 
Polski 1 Finlandii w  Helsinkach. Bokse­
rzy polscy rozegrają prawdopodobnie 
jeszcze Jedno spotkanie w  Finlandii 
dniu l  lutego.

o Adamczyk - przeniesiony został -z 
dniem 1 stycznia do Dyrekcji P K P  w  
Poznaniu. Jest to duży sukces sportowy 
kierowników... sekcji lekkoatletycznej 
ZZ K  Poznań, która w  ten sposób „bu­
duje sobie" sekcję lekkoatletyczną.

Co? Gdzie? Kiedy?
Konkurs z nagrodami tygodnika 

młodzieżowego

» Swiol Przygód «

Term in nadsyłania rozwiązań 
do 15 stycznia b.r.
. In form acje dokładne podawa­

ne były w  numerze świątecznym.

Cenne nagrody jak : narty, ły ż­
wy, sanki, komplet ping -  pongo 
w y  1 t.d. W-2

Zamówienia na

dzienniki i czasopisma radzieckie 

w prenumeracie

jm i  »CZYTELMIKA«
w całym kraju
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